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Proces austro-węgierski , jakeśmy ciągle 
i li, zakończony został kompromi- 
zdolności jurydyczne Węgrów 


sem, a zna 


' na nowo 'w świetnych przedstawiły się bar- 


r. 1867 tak i teraz Węgrzy 
użyli tych/samych sprężyn, podobnego na- 
cisku, stfonnictw i równą okazali jedność, 
aby jak wówczas hr. Andrassego, tak obe- 
enie p. Tiszę popierać w wyjednaniu no- 
wych korzyści przy utrzymaniu zasadnicze- 
go status quo. 

Zaprzeczyć nie można, że po za tą zdol- 
nością prawniezo-rachunkową , jaką okazu- 
ją ludzie publiczni w Węgrzech, ilekroć 
mają do czynienia z zewnętrznym czynni- 
kiem, ilekroć podejmują proces z rządem 
reszty monarchii, ukrywa się także wyższy 
zmysł polityczny. Węgrzy nie tylko, że 
przeprowadzili {9 czego chcieli, że zape- 
wnili dualiztwową dalsze lat dziesięć istnie- 
nia, że zdoB$K sobie jeśli nie odrębność, 
coby było zbyt niebezpiecznem, to autono- 
mię, że s, tak wyrazimy, monetarną. w 
kwestyi rozdziału banku narodowego, że 
wyjednali podwyższenie tego rodzaju ceł, 
który dla nich przynosi korzyści z uszczerb- 
kiem handlu i przemysłu w Przedlitawii, 
że wreszcie utrzymali dotychczasowy po- 
dział kwot na budżet wspólny — ale nadto 
zrobiwszy kilka ustępstw więcej formal- 


nych niż istotnych nieomieszkają się chlu- 


bić, że uczynili to ze względów politycznych 
1 patryotycznych dla monarchii wspólnej, 
chcąc wobec groźnej zewnętrznej sytuacyi 
rozciąć czemprędzej ów gordyjski węzeł 
konfliktu wewnętrznego, mogącego żle wpły- 
wać na stanowisko Austro-Węgier w zaj- 
ściach europejskich. 
Zdawaćby się jednak mogło, że owe u- 
stępstwa ze strony węgierskiej tak w kwe- 
styi celnej jak w kwestyi sposobu prze- 
prowadzenia rozdziału banku, stanowiły po 
prostu ową zwyżkę żądań, którą w targu 
zwykło się stawiać z zamiarem jej strące- 
nia przy ostatecznej ugodzie. P. Tisza i 
jego stronnictwo okazało dowodnie, że jest 
zdolnem zastąpić całkowicie dawne stron- 
nictwo Deakistów i dawnych przywódców, 
posuwając tylko naprzód dzieło przez nich 
rozpoczęte. Zaiste, gdyby tym zdolnościom 
jurydycznym, tej karności stronnictw i zrę- 
cznych obrotów w układach z Wiedniem 
odpowiadały zdolności administracyjne i 
postęp w gospodarstwie wewnętrznem , na- 
tedy Węgry byłyby na drodze rozwoju sa- 
modzielności, wiele na przyszłość rokującej. 
Ze względu na ogólne położenie monar- 
chii, fakt odnowienia ugody ma ciemną i 
jasną stronę. Dodatnim okaże się ten fakt, 
jeśli się zważy, jak szkodliwem i niebez- 
piecznem było przedłużanie sporu mogące- 
go wystawić powagę monarchii wśród sto- 
sunków tak groźnych, wobec ewentualności 
tak bliskich a stanowczych,na szwank. Ko- 
rzystnem 1 pomyślnem przedstawia się fakt 
zawarcia ugody bez wpływu wypadków, a 
zarazem bez nacisku pośredniego lub bez- 
pośredniego z zewnątrz. Wszak już przy- 
puszczano, że spór austro-węgierski skoń-. 
czy się dopiero w Berlinie. Zapominać nie 
należy, w jakich stosunkach zawartą zosta- 
ła ugoda w r. 1867. Zatwierdzenie duali- 
zmu, przyznanie Węgrom wszelkich żądań, 
przedstawiało się wówczas jako konieczność 
położenia, jako skutek osłabienia monar- 
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XV. 


Na Rusi, która nigdy nie miała ani stolicy, ani 
żadnego punktu skupienia, pokolenia ruskich książąt 
ciągłe prowadzą ze sobą zat.rgi i walki. Ród Mo- 
nomachowiczów z Olgowiczami współubiegał się cią- 
gle: w r. 1206 Olgowicze ucieszeni, że w ręku ich 
krewnych zostawał Halicz, przedsięwzięli odebrać od 
Monomachowiczów Kijów. Wsewołod S wiatosławicz 
Czarny wcisnął się do Kijowa i rozesłał swych 
rządców po miastach; Ruryk czując swą bezsilność 
uciekł na Wołyń do Owrucza. Otrzymawszy Kijów 
Olgowicze chcieli zająć i Perejasław, tem bardziej, 
że Perejasławski Jarosław Wsewołodowicz był niechę- 
tny Igorowiczom. 

Wsewołod Czarny zażądał od Jarosława, by się 
wyniósł z Perejasławia, ten posłuchał, udał się do 
Rosyi, a Wsewołod oddał to miasto swemu synowi. 
Lecz po staremu Wsęwołod Czarny nie długo trzy- 
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chii, konieczność podobna jak odstąpienie 
Wenecyi. Wszak ta sama ręka żelaznego 
męża stanu, która, przyznać to trzeba, na 
korzyść rozwoju monarchii wypierała Au- 
stryą z Rzeszy niemieckiej, wskazywała jej 
punkt ciężkości nie w Wiedniu lecz w Pesz- 
cie. Dzisiaj mowy o podobnym nacisku nie 
było. Monarchia odzyskała swoją powagę, 
niezależność i wpływ, na który oglądają 
się, którym się nawet zasłaniają potężni 
sąsiedzi. Jeśli dziwnym zbiegiem okoliczno- 
ści ten sam hr. Andrassy, który zawarł u- 
godę w r. 1868, dziś jedzie do Berlina ja- 
ko mediator w kwestyi wschodniej, to mo- 
że on wskazać na świeżo zawartą ugodę 
już nie ze stronnictwem, któremu przewo- 
dniczył, lecz z lewicą podówczas nieprze- 
jednaną, a opierając się na tym fakcie we- 
wnętrznej jedności i ustalenia stosunków, 
zabrać głos tem bardziej stanowczy w rze- 
czach międzynarodowych i polityki zagra- 
nicznej, w imieniu wzmocnionej nowym wę- 
złem monarchii austro-węgierskiej. 
Ujemną, ciemną stroną wznowienia ugody 
jest jego znaczenie w procesie wewnętrznej 
organizacyi monarchii. Dualizm, rozdział 
państwa i ugoda jednostronna znów została 
zatwierdzoną i wzmocnioną z pokrzywdze- 
niem innych części monarchii, ze szkodą 
równowagi wewnętrznej, Wprawdzie co do 
samego procederu i formalności konstytu- 
cyjnych, wznowienie to odbyło się w spo- 
sób mniej anormalny niż samo zawarcie 
ugody. Nie w imieniu bowiem Korony przy- 
znawano tym razem przywileje jednemu 
krajowi z uszczerbkiem innych, jak podów: 
czas, ale układy toczyły się między dwo- 
ma gabinetami konstytucyjnemi, z pozosta- 
wieniem obu parlamentom a raczej ich de- 
legacyom zatwierdzenia takowych. 
di ta jednak dowodzi jedynie, 
jak głęboko się zakorzenił dualizm i jakie 
już wydał po obu brzegach Litawy owoce. 
W ciągu dziesięciu lat niespełna wszystkie 
stronnictwa przeciwne rozdziałowi monar- 
chii na dwie części, a dążące do równo 
uprawnienia krajów, zostały niemal całko- 
wicie zaszachowane i ich wpływ złamany. 
Dualizm nową zyskał podstawę, a systemat 
ten nie tylko prowadzić musi do przewagi 
i hegemonii jednych żywiołów nad drugie- 
mi, ale także do osłabienia jedności monar- 
chii. Wszelkie usiłowanie zjednoczenia zwa- 
śnionych, przeprowadzenia ogólnej ugody. 
lub szczegółowych ustępstw, jak przedtem 
natrafiało na tamę dualizmu, tak dziś roz- 
biłoby się o wzmocnioną jeszcze zaporę. 
Jeśli przeto tryumfuje polityka odrębno- 
ści węgierskiej, to tryumfuje także polityka 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego. Centra- 
lizm bowiem z dualizmem splecione są silną 
sei r NA Gabinet ks. Auersperga nie- 
mniej też może sobie powinszować rezul- 
tatu układów, jak gabinet p. Tiszy, i jak 
wspólne ministeryum hr. Andrassego. 
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Z pomiędzy licznych a ważnych wniosków, jakie 
spadły z porządku dziennego ostatniej sesyi sejmo- 
wej znajduje się także wniosek p. Gniewosza, w 
sprawie częściowej zmiany ustawy drogowej. Jak. 7 
jednej strony słusznie komisya drogowa wykazała w 
swem sprawozdaniu o tym wniosku, że proponowane 


mał się w Kijowie; Ruryk złączywszy się z synami 
wypędził Olgowiczów z Bijoa ; aii krk i sam 
paki kog = Ooni. Wsewołod Czarny po sta- 
re ; o tołowców, zwykłych sprzymie- 
rzeńców książąt ruskich i z ich salda! AKA 
pod Kijów, lecz go nie zdobył; dopiero w r. 1207 
wrogowie Monomachowiczów przybywszy z trzech 
stron z Czernichowa, Turowa i Halicza zmusili Ru- 
ryka, że z Kijowa zemknął do Owrucza. Wsewołod 
Czarny zasiada w Kijowie a mając sprzymierzonych 
Połowców, wielkie uczynił spustoszenie w kraju: byli 
to bowiem wcieleni rabusie, którzy przez tyle wie- 
ków włócząc się po różnych dzielnicach grabieżą ży- 
li. Ale Ruryk znowu Z Kijowa wypędza Wsewołoda 
Czarnego; a ten za wdaniem się i 
Suzdalu znowa osiada w Kijowie, Rurykowi dali na. 
koniec Czernichów. Tak więc Kijów przechodząc z rąk 
do rąk był tyko pastwą osobistych zatargów książąt 
ruskich; którzy bez żadnych politycznych planów, 
bez pojęć o publicznej korzyści, dają nam obraz włó- 
czących się tylko taborów, szukając schronienia i wy- 
gód! Nic w tem dziwnego! było to bowiem w na- 
turze całej ruskiej przybyłej z za morza drużyny, aby 
nie szukać korzyści kraju i ludów, ale zdobywać 
wszystko dla siebie, z poświęceniem kraju i ludów! 

Lecz oto zjawia się po jakiejś nieobecności przy- 
były z Rosyi nowy zapaśnik książę Mścisław, który 
miesza się w sprawy Galicyi. Zawezwany przez Le- 
szka wstąpił do Halicza, wydał za księcia Daniła 
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przez wnioskodawcę zmiany częścią są nie wykonalne 
szczególnie dla braku funduszów, częścią zaś nie za- 
radzają złemu, tak znowu z drugiej strony nie mo- 
żna się było spodziewać, aby Sejm w pośrod tylu 
innych nalegających zajęć mógł był zdobyć się na 
uchwalenie radykalnego jakiegoś projektu do ustawy, 
tem bardziej, że komisya w swem sprawozdaniu 0- 
graniczyła się tylko do negacyi i nie wystąpiła tym 
razem z żadnym pozytywnym projaktem. Mimo to 
jednak bardzo żałować należy, że przynajmniej nie 
przyszło do dyskusyi nad sprawozdaniem. Pomiędzy 
posłami bowiem krążyła myśl, uczynienia wniosku, 
ażeby Wydziałowi krajowemu polecono wypracować 
i przedłożyć na następnej sesyi sejmowej projekt, 0- 
party na podstawie prestacyi do dróg gminnych, w 
równej mierze podzielonej między dworem a człon- 
kami gminy, któryby usuwał najbardziej drażliwą 
stronę obecnie obowiązującej ustawy drogowej, t. j. 
nierównego obciążenia dworu a gminy. Prawdopodo- 
bnie Wydział krajowy nie omieszka w przyszej se- 
syi sejmowej przedłożyć projekt nowej ustawy dro- 
gowej, ponieważ zbieranie dat statystycznych w tym 
celu potrzebnych, o ile mi wiadomo jest w toku; w 
każdym razie jednakże byłoby bardzo pożądanem, 
gdyby myśl, o której mówię została była w Sejmie 
podniesioną i wyłożoną. j 

Jak wiadomo powziął sejm na jednem z ostatnich 
swoich posiedzeń uchwałę, którą wezwał rząd, ażeby 
wypracował projekt ustawy leśnój na podstawie u- 
chwał ankiety, która w r. z. w namiestnictwie i z te- 
goż inicyatywy obradowała,a w którój wzięli udział 
delegaci Wydziału krajowego i tutejszego Towarzy- 
stwa gospodarskiego. W ciągu dyskusyi p. Tyszkow- 
ski uczynił wniosek, ażeby zamiast wzywać rząd, 
sejm polecił wypracowanie projektu ustawy leśnój 
Wydziałowi krajowemu. Wniosek ten upadł, wszela- 
ko zdaje mi się, że byłby może prędzój do celu do- 
prowadził. Jak mi wiadomo, rząd, który dawnićj 
nosił się z myślą wypracowania projektu ustawy le- 
śnój dla sejmów pojedynczych, stanowczo. tę myśl 
porzucił, a idąc za głosem Retchsforstvereinu i kon- 
gresów leśnych w Wiedniu obradujących, a po naj- 
większój części z centralistów złożonych, zamierza od- 
nośny projekt przedłożyć Radzie państwa do uchwa- 
lenia, z pominięciem jasnój osnowy ustaw zasadni- 
czych i statutów krajowych, przekazujących ustawo- 
dawstwo w sprawach kultury krajowój sejmom kra- 
jowym. Rezolucya tedy przez sejm uchwalona praw- 
dopodobnie zostanie bez skutku a sejm nawet nie 
będzie miał sposobności zabrania głosu w tój spra- 
wie, tak wielką dla kraju mającój doniosłość. Wpra- 
wdzie zarzucićby można, że i w razie wypracowania 
projektu przez Wydział krajowy, skutku się nie o- 
sięgnie, skoro bowiem rząd windykuje dla Rady pań- 
stwa ustawodawstwo w sprawach leśnych, to nie- 
przedłoży też projektu przez sejm uchwalonego do 
sankcyi cesarskićj. To jest niewątpliwie prawdą. 
Wszelako drugą tą drogą uzyskanoby przynajmniój 
to, że sejm obradując nad przeszłorocznym przez 
Wydział krajowy. projektem, wypowiedziałby swe 
zdanie, we wszystkich kwestyach téj ustawy, że 
mógłby objawić potrzeby kraju, uzasadnione w tegoż 
właściwościach przyrodniczych, że mógłby wykazać 
centralistom, iż w kwestyi tój niepodobna dla wszy- 
stkich krajów przedlitawskich wydawać ustawę we- 
dług jednój modły, zaczerpniętćj zresztą z doświad- 
czeń jednostronnych w Alpach i lesie wiedeńskim 
nabytych. Z największą trwogą należy oczekiwać o- 
wój państwowój ustawy leśnćj, która będzie oczywi- 
ście musiała pogodzić najsprzeczniejsze interesa wszy- 
stkich krajów przedlitawskich. 


Wiedeń 3 maja. 


(R) List mój wczorajszy i depesze dzisiejsze u- 
wiadomiły Was już o zawarciu ugody między obu rzą- 
dami. Oświadczenie wczorajsze nie pozostawia żadnej 
wątpliwości, jest ono stanowczem co do wszystkich 
kwestyj, które były przedmiotem rokowań, a nader 
ono jest ważnem co do solidarności, z jaką oba rządy 
postanowiły przeprowadzić punkta ugodne, jak nie- 
mniej stawać w ich obronie przed parlamentami. So- 
lidarność ta moralnie obowiązuje teraz oba rządy, 
a łatwiejszą ona jest dla gabinetu przedlitawskiego, 
aniżeli dla węgierskiego, który nie może wskazać na 
zdobycze, jakich żądano w Węgrzech. Jak słychać, 
główny rezultat układów ma być ogłoszonym, tak 
w Wiedniu jak i w Peszcie, aby go dać poznać lu- 
dom, zanim dostanie się do wiadomości parlamentów. 
Co się tyczy Przedlitawii, parlament zbierze się w wrze- 
gniu i to w pierwszych dniach tego miesiąca. Ugoda 
zawarta przez oba rządy ma obowięzywać przez lat 


Galicyjskiego córkę swą Annę; a widząc, że już Ga- 
licya związana z Polską, sam stał się jej stronnikiem, 
trzyma z Leszkiem, który miał wielkie na Rusi zna- 
czenie, posiadał znaczne obszary w Galicyi i na Wo- 
łyniu i Danił chociaż tak długo od lat małoletnich 
rozwijał się i wzrastał pod opieką Polski; ożeniwszy 
się z córką Mścisława, powziął myśl za pośrednictwem 
Mścisława, odjąć od Polski niektóre dzielnice. Mści- 
sław jednak, sprzymierzeniec Polski, nie chciał prze- 
ciw niej działać; wtedy Danił łączy się z bratem 
Wasylkiem, który także pod opieką był Polski i ra- 
zem zabierają na Wołyniu niektóre miasta. Leszek 
przyzywa Węgrów 1 odbiera u Daniła Halicz; teść 
jego Wcisław. zmyka napowrót do Rosyi, bije się 
miaziami Suzdaln 0 Nowogród, wyswobadza z ich 
rąk to miasto i w r. 1218 powraca na Ruś. Lecz i 
tu mie wytrzymał bez wojny: zebrał Połowców, wy- 
stąpił na Halicz, bił się z Węgrami, wziął do nie- 
woli dużo plennych a w liczbie ich znakomitego 
szlachcica Galicyjskiego Sędzisława, który od 
Mścisława dość mężnie się bronił, dawszy mu po- 
tem miasto Zwenigród. 

Danił jednak nie długo był w zgodzie z swym 
teściem Móścisławem; teść jego był spokrewniony 
z Połowcami mając za sobą córkę Połoweckiego 
Chana! Dani} łączy się z Polską, Mścisław za na- 
mową Sędzisława odstępuje Halicz i umiera w roku 
1228. Tak zginął słynny rycerz, bojownik, ale bojo- 
wnik bez celu i planów, który, wojując całe prawie 
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10, a tym samem na przyszłość nastanie możność 
wypowiedzenia traktatu cłowo-handlowego co lat 5; 
azatem ustalił się decennat; to jest przesilenie, którego 
byliśmy obecnie świadkami, co lat dziesięć powtarzać 
się będzie. Nie bez słuszności Nowa Presse zowie 
świeżo zawarty kompromis zawieszeniem broni na lat 
10. Pomijając kwestyę co do czasu trwania ugody, 
ugoda wypadła mniej więcej, jak następuje: Wskutek 
odnowienia traktatu cłowo-handlowego, jedność han- 
dlowo-polityczna między Austryą a Węgrami zostaje 
nietkniętą. Również nastąpiło pozumienie co do u- 
ustawy o kwotach. Stosunek kwoty pozostaje ten sam, 
to jest 68 i 32. Porozumienie co do ustawy o kwo- 
tach jest tem ważniejszem, o ile czyni zbytecznem 
powtórzenie podobnych rokowań w roku przyszłym, 
Co do poboru dochodów z podatków niestałych, żadna 
nie nastąpiła zmiana. Istotną koncessyę, jak znawcy 
utrzymują, zupełnie sprawiedliwie otrzymali Węgry 
w przyznanej sobie sumie około 850,000 złr. rocznie 
tytułem zwrotu podatkowego. 

Pośrednio Węgrzy osiągną znaczną korzyść wskutek 
zaprowadzenia nowych ceł a raczej ich podwyższenia 
na niektóre płody surowe, tudzież wyroby tkackie. 
Ponieważ ogólny dochód w skutek tej innowacyi obli- 
czają na około 10,000,000 złr., przeto Węgry w sto- 
sunku 30 i 70 uzyskają około 3 miliony złr. i to 
z dochodów cłowych, pochodzących z towarów w 
Węgrzech mało używanych. Cłami temi w pierwszym 
rzędzie Zagrożone są płody kolonialne, tudzież ame- 
rykański olej skalny (nafta), Nawiasem powiedziawszy, 
dla produkcyi nafty w Galicyi otwiera się wielka 
przyszłość. (o się tyczy wreszcie kwestyi bankowej, 
i tu jedność bankowa i monetarna ocaloną została, 
Europa nie zobaczy podwójnej monety austryackiej. 
Natomiast dyrekcya banku narodowego w Peszcie, 
która pozostanie w największej z bankiem wiedeń- 
skim styczności i jedności, otrzyma rozległe przywi- 
leje a nad obiema dyrekcyami w Wiedniu i Peszcie 
stanie pewnego rodzaju rada nadzorcza, złożona ze 6 
członków, z gubernatorem na czele. Przechodząc do 
kwestyi tak zwanego podziału skarbu bankowego, 
nadmienić należy, że Rząd przedlitawski nie przy- 
rzekł takiego podziału, z prostej przyczyny, że go 
przyrzec nie miał prawa, albowiem złoto i srebro 
znajdujące się w piwnicach banku narodowego jest 
własnością prywatną, nienaruszoną tegoż banku, czyli 
akcyonaryuszy, i służy na pokrycie i bezpieczeństwo 
tychże akcyonaryuszy, jak niemniej wierzycieli ban- 
kowych. Gabinet przedlitawski, o ile mi wiadomo, 
zobowiązał się tylko, że nie sprzeciwi się układowi 
między Węgrami a bankiem narodowym, jeśli ten o0- 
statni a raczej jego akcyonaryusze zgodzą się na 
przeniesienie części skarbu bankowego do Pesztu. 

Tygodnik finansowy Tresor, organ tutejszego ban- 
ku narodowego, zowie hasło o podziale skarbu ban- 
kowego prostym Schłagwortem, którym posługiwać 
się mogli młodociani politycy bankowi, co-to wypra- 
wiali w Peszcie pochód z pochodniami, ale którego 
unikać powinni ludzie poważni. To co zowią podzia- 
łem skarbu bankowego, mogłoby tylko mieć znacze- 
nie przeniesienia lokalnego pewnej części kruszcu 
bankowego z Wiednia do Pesztu. Przeniesienie takie 
mogłoby nastąpić i miałoby znaczenie praktyczne, 
gdyby bank narodowy był w stanie wypłacać ban} 
knoty w monecie brzęczącej. W takim razie bank 
byłby nawet zobowiązanym uposażyć wszystkie filie 
w całej Austryi w odpowiednią część złota lub sre- 
bra. Wszystkie dzienniki tutejsze, nawet i Vaterland. 
zadowolone są z ugody, z wyjątkiem Deutsche Zei- 
tung, która mniema, że Rada państwa odrzuci ugo- 
dę. O przyjęciu jej wszelako przez oba parlamenty 
wątpić nie-ma powodu. i 

W skutek wyjazdu hr. Andrassego do Berlina, 
delegacye zbiorą sią dopiero w połowie maja. Na- 
pomknąć tu musimy, nie ręcząc za nic, że tu i ow- 
dzie przebąkują jeszcze o możebnym zjezdzie trzech 
monarchów. 

Telegrafowany ten artykuł Norddeutsche Allge- 
meine Zeitung, tak groźny dla Turcyi i tak troskli- 
wy o pokój europejski i dobro powstańców, sprawił 
tu wrażenie, ponieważ rzhca światło na cechę jaką 
konferencya między trzema ministrami w Berlinie 
przybierać może. Artykuł ten (patrz niżćj „Przegląd“ 
Red.) nie bardzo licuje z pokojową polityką hr. An- 
drassego. Co się tyczy ostatniego zwycięstwa ture- 
ckiego w pobliżu fortecy Niksicz, to ze sprzecznych 
wiadomości tyle wywnioskować można, że Muchtar 
pasza z początku walczył zwycięsko i dotarł aż do 
Presieki, zkąd zbyt wcześnie zatelegrafował, że bę- 
dzie nocował w Niksiczu. Zdaje się atoli, że między 
Presieką a Niksiczem Muchtar pasza przez powstań- 
ców został napadniętym i zmuszonym do odwrotu, 
tak iż wódz turecki powrócił do Gacka, nie zoba- 


życie i tyle krwi przelawszy zostawił po sobie wspo: 
mnienia bez następstw i korzyści! = =- . 

W tym czasie znowu powstają zawikłania i wojny 
między rodzinami Monomachowiczów i Olgowiczów, 
oraz między Rościsławiczami i Izasławiczami, 

W Galicyi burzliwi jak zwykle mieszczanie mia- 
sta Halicza, chcieli ubić Daniła i porozumiewali się 
z Aleksandrem z Bełzu dawnym wrogiem Daniła. 
Wasylko brat Daniła wypędził Aleksandra do Prze- 
myśla, Danił idzie na Przemyśl lecz tu jakiś szla- 
chcic czy mieszczanin znieważa Daniła. Rzecz godna 
zastanowienia mówi Sołowiew, że od dawnych wie- 
ków Galicys nie lubiła ruskich książąt, 
często ich wypędzała woląc trzymać raczej z Węgra 
mi! Takie usposobienie Galicyi naprowadza na do- 
mysł, żeani w wieku ZI, od czasu pierwsze- 
go pojawienia się Rusinów w Galicyi, ani 
potem w wieku XII, ruskie przybyłe z za morza 
drużyny nie mogły wejść w jej organizm ani 
się przy niej zaklimatyzować; tak że pra- 
wdziwi i odwieczni aborygeni, to jest mie- 
szczaństwo i chłopi jako żywioły miejscowe odwie- 
czne i swojskie w Galicyi, upatrywały w przyby- 
łych do niej z za morza Rusinach obcą krew, 
pochodzenie, naturę, do których żywili pewną wro: 
dzoną odrazę! 

Gdy Danił przybył do Przemyśla, Aleksander Beł- 
zki uciekł z Przemyśla do Węgier i tam z Galicyj- 
skim szlachcicem Sędzisławem porusza Węgrów. Wę- 


się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. 


(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg Poissovitre 38); w 
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czywszy nawet murów Niksicza. Wnosić to można 
z faktu, że we wszystkich biuletynach Muchtara pa- 
szy raz tylko była wzmianka, że będzie nocował w 
Niksiczu, ale nie było wzmianki, że istotnie był w 
Niksiczu. 


Belgrad 27 kwietnia. 


Widnokrąg polityczny, który zdawał się przed mie- 
siącem wyjaśniać, chmurzy się i staje się groźniej- 
szym. Powstanie sroży się na granicy południowej 
Serbii, a w Bośni staje się coraz powszechniejszem 
i lepiej uorganizowanem niż było przed ogłoszeniem 
reform przyrzeczonych przez Portę. Kroki gabinetu 
wiedeńskiego w kierunku uspokojenia prowincyi po- 
wstałych, drażnią tylko bardziej całą ludność słowiań- 
ską która sądzi, że nadeszła chwila otrząśnienia się 
na zawsze z jarzma ottomańskiego. Sądząc z sympto- 
mów widocznych i niewidocznych, rzecby można, że 
polityka austro-węgierska daremnie usiłuje powstrzy- 
mać ostateczny rozkład Turcyi, podczas gay Rosya 
sprzymierzona nrzędownie z gabinetem wiedeńskim, 
spokojnie spogląda na zbliżające się katastrofy a na- 
wet pracuje nad tem aby je przyspieszyć. 

Ajenci dyplomatyczni rosyjscy zagranicą pragną 
aby powstanie chrześcian w Bośni: i Hercegowinie 
nie było stłumione, aby ruchy na półwyspie Bałkań- 
skim przybrały większe rozmiary, aby Turcya została 
wyczerpaną i zrujnowaną, aby Austro-Węgry utraciły 
sympatyę Słowian południowych. Co do polityki u- 
rzędowej gabinetu petersburskiego, jest ona taką jak 
była zawsze, to jest z głową o dwóch twarzach, 
z których jedna zwrócona na Wschód, a druga na 
Zachód. Póki twarz Rosyi zwróconą będzie w stronę 
Wschodu europejskiego, ludność słowiańska w Turcyi 
przez intuicyę posłuszną będzie wszelkim hasłom, 
które ztamtąd wyjdą. P. Lamański czynny członek 
komitetu Słowianofilów w Rosyi powiedział wobec 
licznego zgromadzenia w Petersburgu przed wyjazdem 
p. Bożydara Weselickiego do obozu Hercegowińców, 
„że Rosya oddaje już wielką przysługę Słowianom 
tureckim i powstaniu, że istnieje w Europie“. Słowa 
te mają wielką doniosłość polityczną i dobrze je ro- 
zumieją Słowianie półudniowi. Przyszłość da nam 
jeszcze dotykalniejsze dowody tego. 

Niema już mowy o złożeniu broni w Bośnili Her- 
cegowinie. Powstanie przybiera większe rozmiary, a 
Serbia, chociaż jeszcze nie jest stroną zaczepną w tej 
chwili, przedstawia obóz oszańcowany, mający 300 
dział i 180,000 wojska. Wszystkie przesmyki w Ser- 
bii są ufortyfikowane. Wstępu do dolnej Morawy od 
strony Niżu strzeże liczna artylerya. Aleksiniacz, 
Kruchwacz, Kuprya postawione są w stanie obrony. 
Te same ostrożności zachowane są od strony Driny 
i Temoku, na granicy wschodniej i zachodniej Serbii. 
Jenerał Zach, szef sztabu jlnego armii serbskiej, robi 
w tej chwili przegląd wszystkich linij obronnych. 
Według informacyj wojskowych, które z bliska inte- 
resują główny sztab serbski, obóz oszańcowany w Ni- 
żu liczy tylko 30 do 35,000 Turków, lecz mają 
ogromną artyleryę; chociaż prasa europejska ocenia 
obóz turecki na polu historycznem pod. Kossowem 
na 200,000 ludzi, według tych samych informacyj 
ma być wszystkiego zaledwo 50,000. Armia regularna 
turecka w Bośmii liczy nie więcej nad 20,000 ludzi. 
Na całej linii Dunaju licząc w to obóz oszańcowany 


w Szumli siły ottomańskie obrachowują na 80,000 


ludzi. 


Od powstania w Hercegowinie według źródeł otto- 


mańskich Turcya straciła 18,000 ludzi w rannych i 
i poległych. Można się teraz zapytać gdzie jest ta 
wielka armia sułtana, gdzie są jego siły? Podróżni 
interesowani w dokładnem wywiedzeniu się, opowia- 
dają, że Turcya nie jest w stanie więcej ściągnąć 
z Azyi nad 200,000 ludzi licząc w to Redifów. 
Wojskowy angielski, który w ostatnich czasach prze- 
jechał prowincye tureckie w Azyi i Europie, mówił 
tu w poufnem towarzystwie że zapytawszy ottomań- 
skiego ministra wojny, gdzie są zebrane główne jego 
siły, otrzymał taką odpowiedź od paszy: „Obozują 
pod Kossowem*. 

Są tu dokładne informacye o ruchach powstańczych 
w Bośnii i Hercegowinie, podam wam więc niektóre 
szczegóły o teraźniejszym stanie tych ruchów. Wia- 
domości które wprostprzychodzą, są z daty 20 kwie- 
tnia. 2,500 Hercegowińców pod dowództwem Simo- 
nicza zajmowało stanowisko między Bileczem i Ro- 
wną; 3000 pod dowództwem Soczicy zajmują Golie; 


1500 pod Rodoniczem jest w Utczy, 3000 pod Pa- 


włowiczem zajmuje Dugę a przecina komunikacyę 
z Niksiczem. Vukalowicz i Petkowicz mający razem 
3 do 4000 ludzi, obsaczają z jednej strony Trebinię 
i toczą ciągle walki z załogą tego miasta. Ponieważ 


grzy podstępują pod miasto Jarosław, gdzie był zam= 
knięty wojewoda Danił; biorą miasta, potem Halicz 
nakoniec opanowują Włodzimierz Wołyński. Węgier- 


ski król znowu posadził w Haliczu swojego syna, lecz. 


nie na długo. Danił zbiera wojsko, udaje się do Ki- 
Jowa, sprowadza na pomoc księcia Włodzimierza Ru- 
rykowicza i Połowców, bije się z Węgrami i osiadą 
w Haliczu; potem poruszony wojennym zapałem pu- 
szcza się dalej, idzie do Kijowa i wraz z księciem 
Włodzimierzem walczy przeciw Michałowi Czernicho- 
wskiemu podstępuje pod sam Czernichow za Dnieprem, 
następnie powraca do Galicyi traci Halicz, porusza 
przeciw sobie mieszczan którzy mu okazują dużo nie- 
chęci i ucieka do Węgier. Halicz zajmuje Czernicho- 
wski Michał. 

Wszakże pominęliśmy wypadki, które uprzednio 
gdzie indziej się stały, wypadki wielkiego znaczenia ! 
W Azyi powstają Mongoły; Czyngiz Chan opanował 
mniejszych chanów i stał się silnym. W roku 1224 
idąc z Azyi przyszli. do Kaspijskiego morza i opa- 
nowali Połowców. Chan Połowecki Kotian teść księ= 
cia Mścisława (jeszcze na rok przed Śmiercią Mści- 
sława) prosił go o pomoc. Książęta Wołyńskie Czerni- 
howskie, Galicyjskie, Kijowskie zbierają się na radę 
do Kijowa, postanowili pod dowództwem isława 
bronić Połowców i siebie. Mścisław z wielkiem woj- 
skiem przeszedłszy przez Dniepr stanął obok bk” 
Kałki ;. tu spotkawszy się z Mongołami Rusini byli zbi. 
ci do szczętu: Mongoli pobiwsy wojsko porżnęli Wige 
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Muchtar pasza'ogołocił 
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skoncentrowane 
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austryacką jako poddani cesarstwa. 
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~ jak się to i w Europie nieraz zdarza 

~ przez czterech ludzi, 

nych z nad 

= ma razie po dopełnieniu zbrodni. 

= przeto całkiem wolną od wszelkiego 
„Od chwili nadejścia wiadomości 


__ rewizyę r 


= Nastąpiła zmiana w 
minister finansów ustąpił miejsca 
-= szira. Jussuf 
' zyrem, a ponieważ nie mógł 
ktycznego w miejsce proje 


= został ministrem archiwów, którą 
wał Halib bej. 


nie ministrem, a 
= Już podał do dymisyi. 


"Ju ruskich książąt, palili włości i 
-w ruinę! Ruscy 
ją, słabną: nigdy Ruś nie miała 
przy Kałce i już bez znaczenia 
się bardziej zaciera, niknie, 
chłopskim i mieszczańskim żywiołem 


zmiany w całem społeczeństwie. 


` Pierwszy Koncert 


3 pieniach miłości — 
~ zawsze serce rozedrą*. 
~ 0 owem Larghetto 

~ kórego wykonaniem ks. 
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| wiem jeden ztych utworów, co 

= Się w duszę na całe życie. Co 

cej: czy wybuch serca q 


| 4 S wabną 1 peye ? Czas nawet uszanował ten u- 
= twór i nie pozbawił go woni; po czterdziestu 

szło latach kwiat ten dziś jeszcze taki świeży” ze, 
owego poranku, kiedy rozkwitł w cudnym ogro 
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Portą pod względem ustąpienia Bośni: przez proste 
porozumienie się między Serbią i Portą za pomocą 


i. Należą oni pod juryzdykcyę 


Ateny 24 kwietnia. 
Onegdaj o godzinie 11 zrana król wyjechał z mał- 


Pewnem jest, że pojedzie do Petersburga i do Ber-|lecz i tak trzeba było ulegać pewnym wymaganiom 


ministrów ma sobie specyalną ustawą pole- 
przez cały czas, gdy król pozo- 


= _ Przepomniałem wam w ostatnim liście donieść, że 

trybunał polecił trzech skazanych arcybiskupów ła: 
= sce króla, co się tyczy grzywny. Komisya zamiano- 
" wana przez S. Synod ma rozstrzygnąć, czy należy 
Lecz prawdopodobnem 


się rozbójników w półno- 
1 została urzędownie zaprze- 
czoną przez prefekta Arkanii. Ucieczka dwóch roz- 
jników z więzienia w Szalas i zbrojny napad — 
— dokonany 
dały powód prawdy rozpuszczo- 
nym pogłoskom. Lecz według wiadomości otrzyma- 
granicy dwaj pierwsi oddali się ska 
tureckim, innych pochwytało wojsko greckie prawie 
Grecya pozostaje 
rozboju. 
z prowincyj sło- 
ch, poczyna tu wzrastać zajęcie sprawami tu- 
| Rada municypalna tutejsza zawotowała 
_ jednomyślnie reorganizacyę gwardyi narodowej w Ate- 
"nach. yame i z trzech członków ma sobie poleconą 


Konstantynopol 24 kwietnia. 


ministeryum. Jussuf pasza, 
Halib bejowi, awan- 
sowanemu z tego powodu na stopień wezyra i mu- 

i pasza był w otwartej opozycyi z w. we- 
wynaleść projektu pra- 
a: u zagranicznych delego- 

=- wanych, musiano odebrać mu tekę finansów. Jussuf 
to posadę zajmo- 


Halib pasza jest znanym z swoich zdolności i du- 
_ cha pojednawczego. Jest to jeden z tych rzadkich 
'_ urzędników, którzy zachowali prawość i zacność da- |ny 
'" wnych czasów. Jest on nadto biegły w administra-| zaś w tym przypadku nie co innego być może, jak 
_ cyi i ma wiadomości nabyte studyami i praktyką, 
gdyż kilkakrotnie był już ministrem bądź finansów, 
=~ bądź dóbr skarbowych i stałych podatków, archi- 

wów, i często mianowany był ilnym gubernato- 
rem. Obawiać się tylko należy, że niedługo pozosta- 
i pogłoska nawet obiegała, że się 


cały kraj obrócili 
książęta i ich drużyna coraz niszcze- 
j jednej stolicy ni- 
gdy nie miała ześrodkowania. Rozproszona po bitwie 
a ruska drużyna coraz 
miesza się z miejscowym 
á i przeradza 
do niepoznania. Ztąd wówczas już zaszły ogromne 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Towarzystwa Muzycznego. 


„Stara to historya“ powiada Heine — mówiąc o cier- 
„Ale kogo one dotkną, temu na 
Możnaby to samo powiedzieć 
z drugiego koncertu Chopina, 
Czartoryska opromieniła wczo- 
warzystwa muzycznego; jest to bo- 
raz usłyszany wpaja 


eży, jak 


Dług niestały skonsolidowany po 6%, bez zaliczek 

3 będzie środkiem iluzyjnym i przypuszczać 
można, 

się będą pierwszej swej myśli porozumienia się, aby 


i | ruchu administracyjnego. 

owarzystwo dzierżawcze składać się będzie z kil- 
ku finansistów zagranicznych, których popierają de- 
legowani traktujący obecnie z Portą, z finansistów 
krajowych i z domów bankowych jak p. Zarifi, Ste- 
fanowicz, Zafiropulo, kantor Lyoński, bank Konstan- 
tynopolitański, bank wymiany itd. Bank cesarski 
ottomański trzyma się na oboczu, lecz nie sprzeci- 
wia się utworzeniu tego towarzystwa. Twierdzą, że 
towarzystwo dzierżawcze pod jurysdykcyą ottomań- 
ską (aby być na łasce Porty) będzie miało koncesyę 
pobierania dziesięcin w kilku wilajetach przez lat 30. 
Kapitał 5 milionów wystarczyłby do rozpoczęcia; 
zresztą znajdzie ono potrzebne kapitały tak w Euro- 
pie, jak na miejscu. Bar. Hirsch ma się bardzo zaj- 
mować utworzeniem tego Towarzystwa. Wiadomo 
mi, że zamierza wkrótce wrócić do Konstantynopola. 
Zbliża się termin zobowiązań przyjętych przez rząd 
turecki wobec rządu austro-węgierskiego co do po- 
łączenia kolei rumelijskich z kolejami węgierskiemi. 
W maju r. b. mają być rozpoczęte roboty. 

Dziwić was może, że objaśnienia moje co do pro- 
jektu finansowego, jaki przedłożyli delegowani, ule- 
gają licznym zmianom — i słusznie. Nie może być ina- 
czej, gdyż sam w. wezyr zmienia je co chwila, a 
najzaufańsi jego zdumieni są, ujrzawszy co innego, 
niż zdawało się być postanowionem stanowczo. W 
Radzie ministrów opozycya podnosi głowę. Niedawno 
większość była przeciw unifikacyi. 

Kiamil pasza i Rizza pasza sami jedni byli za w. 
wezyrem. Ostatni otrzymał carte blanche z pałacu, 


Z awansu wojskowego t. z. wiosennego, w armii 
austryackiej, wyjmujemy dalsze nazwiska polskie, lub 
mające styczność z pułkami galicyjskiemi: 

Komendantami rezerw mianowani zostali pod- 
pułkownicy : Franciszek Tópy-Hóhenwart, pułku 
piechoty Nr 55 i Roman: Lazarewicz z pułku 
piechoty Nr 56, w pułku piechoty Nr 40. 

Podpułkownik Karol Gyurkovics, komendant 
batalionu artyleryi fortecznej Nr 6, dyrektorem arty- 
leryi fortecznej w Krakowie. 

Major Jan Urbański przeniesiony z pułku pie- 
choty Nr 56, do pułku piechoty Nr 24. 

Kapitanami I klasy w korpusie sztabu jene- 
ralnego kapitanowie II klasy: Kamil Gunesch, 
nadliczbowy w pułku piechoty Nr 80; Hans Urich 
nadliczbowy w pułku piechoty Nr 10i Teepor Me- 
yer nadliczbowy w pułku artyleryi polowej Nr 9, 
tudzież porucznik Kamil Troli, nadliczbowy w puł- 
ku artyleryi polowej Nr. 9. 

W. oddziałach pieszych strzeleckich i pionierskich 
kapitanami I klasy, mianowani kapitanowie II 
klasy: Paweł Dutkiewcz z pułku piechoty Nr 79, 
w pułku piechoty Nr 54; Wilhelm Rudnicki w 
batalionie strzelców Nr 25; Leon Dunin Wolski 
w batalionie strzelców Nr 14; Marcin Kaill w puł- 
ku piechoty Nr 20; Antoni Pacher w pułku pie- 
choty Nr 57; Jan Stammer w pułku piechoty Nr 
41; Seweryn Jelita Żelawski w pułku piechoty 
Nr 56; Klemens Bielecki w pułku piechoty Nr 
80; Ferdynand Hauptmann w pułku piechoty Nr 
13; Stanisław Eminowiczz w pułku piechoty Nr 
66; Maurycy Schreyer w pułku piechoty Nr 20; 
Ludwik Singer w pułku piechoty Nr 80 i Józef 
Kottek w pułku piechoty Nr 45. 

Kpitanami II klasy mianowani porneznicy: Al- 
fons Vesge Piittlingen w pułku piechoty Nr 45, 
przydzielony jako nadliczbowy do wojskowego instytutu 
geograficznego; Adolf Hecimowić w pułku piecho-; 
ty Nr 56; Józef Dittrich w pułku piechotyNr 46 
Gustaw Bechtinger w pułku piechoty Nr 45; 
Maurycy Heinz z pułku piechoty Nr 35w pułku 
piechoty Nr 40; Adolf Slameczka w 


Sułtana ; zresztą projekt został kontrasygnowany przez 
ministrów i przesłany do sankcyi monarszej. Twórcy 
stowarzyszenia dzierżawnego starają się uchronić kon- 
trakt swój od wpływu tak częstych zmian ministrów 
i pragną, aby koncesya ich na długo była zapewnio- 
ną. Na nieszczęście jest to żądać niepodobieństwa 
Sułtan jako absolutny władzca, może cofnąć naza- 
i|jutrz, na co przyzwolił wczoraj. P. Schenk niechciał 
rozwijać swego projektu, gdy Mahmud pasza oświad- 
czył, że Porta nie przystanie nigdy na zawarcie aktu 
międzynarodowego pod względem wprowadzenia w 
wykonanie jego propozycyi. Trzeba się zdać na los 
szczęścia, na co każdy w tym kraju jest narażony. 
Nie należy przeto ufać w skuteczność Środków, jakie 
będą wkrótce postanowione; niedługie trwanie de- 
kretów październikowych jest przykładem, którego 
nie można tracić z oczu. Pilną jest rzeczą wyjść z 
tego krytycznego położenia ; robotnicy robią manife- 
stacye 1 żądają zapłaty, jak np. wczoraj ludzie ro- 
biący ładunki w arsenale, którzy wracając zrabowali 
sklep piekarza i zabrali chleb. 

Na giełdzie odmawiają kredytu bankierom, posia- 
dającym nieruchomości, warte nieraz kilka milionów, 
a dość powiedzieć, że dyrektor Kredytu ogólnego 
ottomańskiego nie mógł zapłacić 400,000 liwrów. 

Uspokojenie prowincyj powstałych nie może i nie 
będzie mogło inaczej nastąpić, jak za pomocą wkro- 
czenia obcych wojsk. Rosya nie pozwoli, aby Au- 
strya pośredniczyła sama; nie chce ona bowiem, aby 
Słowianie usuwali się z pod jej wpływu Niewiedzieć 
doprawdy, co myśleć w obecnych okolicznościach. 
Trzeba się spodziewać wszystkiego. 


zom 


ty Nr 77; Gustaw Joseph w pułku kai 


Kraków 4 maja. Wczoraj zamieściliśmy prze- 
mowę Namiestnika hr. Alfreda Potockiego przy 
zagajeniu posiedzenia wczorajszego Akademii. Dziś 
podajemy tu odpowiedź Prezesa Akademii Dr Ma- 
jera na tę mowę: 

Chwila, w której N. Pan objawić raczył wolę za- 
łożenia w Krakowie Akademii umiejętności, głęboko 
zapisała się w naszej wdzięcznej pamięci. Komu bo- 
wiem wiadomo, jak dawno naród dążył do tego, żę- 
by ją pozyskać, ile w tej mierze było usiłowań, ile 
bolesnych zawodów, ten widząc ją wreszcie wzno- 
szącą się wpośród nas, i to w chwili szerzącego się 
postronnie srogiego ucisku, objawienie woli N. Pana 
uzna za opatrzne zrządzenie, a podniesiony na du- 
chu, o przyszłości nie zwątpi. Słusznie też wdzięczne- 
mu tego wspomnieniu poświęca Akademia corocznie 
uroczysty obchód. Wdzięczność wszelako byłaby mar- 
m wyrazem gdyby się nie jąwiła czynem; czynem 


29 i w końcu Zeno Dobrzański z pułku piecho- 
ty Nr 58 w pułku piechoty Nr 24. 

Naczelnik krajowój dyrekcyi poczt nadał posadę 
ekspedyenta pocztowego w Podhajczykach obok Trę- 
bowli tamtejszemn właścicielowi dóbr hr. Justynowi 
Koziebrodzkiemu. 
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Wiedeń 3 maja. Wiadomości o zawarciu ugo- 
dy z Węgrami, jakieśmy wczoraj częścią w depe- 
szach telegraficznych podali, a jakie podaje wyżój 
korespondent nasz wiedeński, przedstawiają rzecz jak 
na teraz wyczerpująco. Innych szczegółów nie poda- 
ją dziś dzienniki wiedeńskie. N. fr. Presse tylko 
twierdzi, że po największćj części jest to zasługą hr. 
Andrassego, że osiągnięto ten zadawalający rezultat 
po tylu wahaniach, przeszkodach i trudnościach. Hr. 
Andrassy odegrał na kofiferencyach ugodowych rolę 
pośrednika. Tak wobec'*interesów węgierskich, jak 


usilne staranie, ażeby zakład wzniesiony życzliwą rę- 
ką Monarchy, wzbił się na stanowisko godne swego 
Założyciela. 

Łaskawe ze strony W. Ekscelencyi ocenienie po- 
dejmowanych w tym kierunku naszych usiłowań ; 
daje nam najlepszą otuchę, pochodzi bowiem od Mẹ- 
ża, na którego zdana jest bezpośrednia opieka tej, 


poezyi. Podobno nawet kompozyę tę sam Cbopin li- 
czył do dzieł swoich najlepszych poświęci ją hr. Del- 
finie Potockiej, tej, której wdzięki, przymioty serca 
i rozumu, wreszcie talent muzyczny wabiły go w czą- 
rodziejskie jej koło. Trudno zaiste o utwór, któryby 
skrzydłami bliżej lazuru nieba sięgał — rozrzewnia 
on i koi zarazem jak różaniec z harmonijnych nat 
nawiązany. 

Wykonanie Larghetta było godne poematu. Cóż 
można więcej na pochwałę jego powiedzieć ? „Któż 
zresztą nie zna tej czarującej ręki, z pod której wy- 
pływają tony pełne wyrazu i słodkiej wymowy ? Pię- 
knie także gra ta przedstawiła się nam w oddaniu 
pierwszej części cudnego koncertu Schumanna; ty- 
siącznym odcieniom fantazyi, jakiemi mistrz dzieło 
swoje uplastycznił, umiała koncertantka nadać bar- 
wę i wdzięk, wlać w nie duszę i serce. 
każdy ustęp trafił do przekonania słuchaczów, grzmo- 
tem oklasków pragnących wyrazić podziw i uwiel- 
bienie dla tej, która skora zawsze do pomocy tam, 
gdzie piękne, dobre lub wzniosłe. Żal nam tylko by- 
łe, że granie to tak się prędko skończyło i że Lar- 
ghetto wykonane zostało nie z orkiestrą, ale z to- 
warzyszeniem drugiego fortepianu, aczkolwiek ten szedł 
wiernie w ślady pierwszego. 

Oprócz udziału dostojnej wirtuozki jeszcze inną 
siłę przyciągającą miał koncert wczorajszy, budził 
ciekawość przez wybór kilku dzieł swojskich kom- 
pozytorów. 

Uwerturę koncertow 
słyszeliśmy już dawniej ki 


pod innym tytułem, bo 
Jakkolwiek przez zmianę tę 
zycyi dawna jej pretensyonalność do charakterystyki, 


nazwa „koncertowej* nie zdaje nam się uwer- 


by myśli głównej szerzej przeprowadzonej, ale raczej 
zręczne połączenie krótkich fraz melodyjnych, z któ- 
rych nie rzadko wieje tchnienie Meyerbeera, Men- 
delssohna lub Rossiniego. Szczegóły są tam wszyst- 
kiem, ale całości nie-ma. Naturalnie mówimy tu 
za nas samych, i pojmujemy, że uwertura obfitująca 
w łatwe i wdzięczne melodye, pełna efektów orkie- 
stralnych a przytem z werwą pod kiernnkiem kom- 
pozytora wykonana — mogła się podobać i zyskała 
k= ze y swego żywy i przeciągły oklask słu- 
aczów. 


ścią stylu, 
jakkolwiek 
wrażenie, nie zdawały nam się właściwe na koncert — 


wiednie do swego przeznaczenia zajmują stanowisko. 
Mamy nadzieję, 
dewiodła, że ma 
skich kompozytorów zechce z czasem zapoznać pu- 
bliczność naszą z 


p. Kazimierza Hoffmanna 


Ja 
dzie otnie wykonaną, tylko 


pod nazwą uwertury Nimfa. 
odjętą została kompo- 


której trudno było dopatrzeć, niemniej jednakże i 


turze tej odpowiednią. Nie jest to utwór wyszły 
z pod pióra jakby z jednego odlewu, o jednej choć- 


austryackich bronił interesów całéj 
monarchii i to stanowisko odniosło wreszcie zwy- 
cięstwo. A 

— Prezes ministrów książę Auersperg wyje- 
chał dziś na kuracyę do Karlsbadu. ą 

— Pester Lloyd zawiera następujące oświadcze- 
nie z 30go kwietnia: Podpisani oświadczają, że mło- 
dzież uczęszczająca na wszechnicę i politechnikę, ani 
nie wpływała na urządzenie wczorajszego pochodu z 
pochodniami, ani go nie wykonała. Zarazem zastrze- 
ara się jak najmocniéj przeciw twierdzeniu, że nie- 

rzy akademicy przemawiali w imieniu uczącój się 
młodzieży, Ludwik Rath przewodniczący czytelni na 
wszechnicy i politechnice; Koloman Vargay prze- 
wodniczący stowarzyszenia zapomogi dla słuchaczów 
prawa; Zostan Kowasy wiceprezes stowarzyszenia 
zapomogi słuchaczów filozofii. Po tych podpisach na- 
stępuje 600 innych podpisów uczącój się młodzieży. 


dzisławia, którzy nabyli za 2 złr. odzież skradzioną, 
cenioną na 35 złr. 

— Stanisław Rajtan, z Krowodrzy, uderzył dziś 
widłami w głowę swego parobka na Kazimierzu tak 
ciężko, iż zranionego musiano odwieść do szpitala. 

— Jak donosi Presse, główna wygrana loteryi kra- 
kowskiej pożyczki 15,000 złr. padła na numer bę- 
dący w posiadaniu wiedeńskiego Bank-Verein. 

— Donoszą nam z Bochni o dwóch przypadkach 
samobójstwa. D. 30 kwietnia powiesił się w piwnicy 
uczeń cukierniczy, 13-letni sierota bez opieki, a d. 1 
maja wskoczył do studni subjekt księgarski wzięty 
na 48 godzin poprzednio do wojska. 

— Wowy Sącz 1go maja. 

D. 22 kwietnia umarł tu superior klasztoru 00. 
Jezuitów X. Andrzej Peterek z pod Frydka na Szlą- 
sku rodem, licząc lat 69, wyświęcony w r. 1831 
w Tarnowie. Zostawał on w zakonie w Nowym Sączu 
do r. 1848, a następnie przebywał rok w Niemie- 
ckich Piekarach na Szląsku, gdzie oddawał się pracy 
misyjnej. W r. 1849 powołany na kapelana więzien- 
nego do Lwowa, miał przez lat sześć pieczę nad 
więźniami u Brygitek, poczem pełnił podobneż obo- 
wiązki w Krakowie przez lat parę. Gdy nowicyat 
w Starej Wsi potrzebował rektora, X. Peterek przy- 
był tam,a po niejakim czasie w r. 1860 został prze- 
łożonym zgromadzenia w Nowym Sączu. W r. 1865 
wysłany do Wielkopolski na misjye, obrał sobie Śrem 
za gospodę, gdzie za staraniem hr. X. Mycielskiego 
stanął dom misyjny. Stamtąd wrócił X. Peterek do 
Sącza, lecz już po dwóch latach pobytu powołany na 
gospodarza zgromadzenia do Krakowa, miał tam tru- 
dne do przebycia chwile, a z Krakowa udał się do 
Rudy na prace misyjne. Od r. 1871 już pozostał aż 
do śmierci w Sączu jako superior. Od pół roku scho- 
rzały, już tylko w krześle mógł pełnić obowiązki 
swego urzędu i tak też skończył życie. Pogrzeb jego 
ściągnął kilka tysięcy ludu. Nad grobem przemówił 
X. Machaczek i wyliczył część prac zmarłego w jego 
pełnem trudu powołaniu. 

— Radomyśl 3go maja. 

(A.) Wezoraj między godziną 4tą a 5tą wściekła 
burza z gradem przeleciała przez Radomyśl, posuwa- 
jąc się ku Mielcowi i ogromne zrobiła spustoszenie 
na przestrzeni pół-milowej szerokości; żyta do szezętu 
zniszczone, niemniej pszenice i wiosenne zasiewy. 
Grad wielkości orzechów laskowych padające po stro- 
nie wschodniej, w całem miasteczku „Radomyślu po- 
wybija szyby w oknach. Jest nadzieja, iż wiosenne 
zasiewy się podniosą, lecz ozimina, szczególniej żyto, 
zupełnie przepadły. 

— W (Cieszynie odbędzie się w niedzielę ostatnie 
przedstawienie teatru amatorskiego na dochód Czytelni 
ludowej. Odegrane będą: krotochwila „Werbel domo- 
wy“ i komedya Dmuszewskiego „Trafiła kosa na 
kamień“. 

— Stowarzyszenie rękodzielników polskich w Wie- 
dniu „Siła“ urządza w niedzielę rano o 8ej na pa- 
miątkę 3go maja i swego założenia majówkę z wy- 
cieczką do Krapfenwald. Schadzka rano w Volksgarten 
pod posągiem Tezeusza. 

-- Donosiliśmy już o zbudowaniu i spuszczeniu we 
czwartek na wodę w Portsmouth największego dotąd 
istniejącego okrętu pancernego „Infiexible,* który je- 
dnak wymagać jeszcze będzie półtora roku, zanim 
zdoła być czynnym. Jest-to okręt angielski, opatrzony 
wieżami, w których umieszczone będą cztery działa 
po 81 beczek ciężaru (przeszło 85,000 kilogramów). 
Wieżyczki te osłonięte będą tarczami 46 centimetrów 
grubemi a cała cytadela statku okutą będzie płytami 
żelaznemi grubości 64 centimetrów. Okręt ten będzie 
prawdziwą twierdzą, jednak z całą swobodą może się 
poruszać. Po jego całem uzbrojeniu zajmować on 
będzie miejsce 11,407 beczek wody. Na przodzie 
opatrzony będzie żelaznym* taranem do rozbijania 
okrętów. Okręt poruszany będzie śrubami a wszystkie . 
obroty dział i wieżyc odbywać się będą siłą hidrąu- 
liczną. 

Teatr. Dziś we czwartek dnia 4 maja, pierwszy 
gościnny występ Józefa Rychtera, komedya w 4 
aktach, napisana przez Aleksandra hr. Fredrę: 
Zemsta za mur graniczny. — Początek o godaiklo 
w pół do ósmej. 

— Wystawa nieustającą Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk otwarta codziennie od godz. 1lej do 4ej prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów. 

— Dnia 3 maja pochmurno, chłodno, wieczorem 
deszcz; termometr od 5'0 doszedł do 15*0 C. |Baro- 
metru stan wysoki; dnia 4 maja wskazywał on 749'0 
milimetrów; termometru 7:6 C. Wiatr zachodni, 

— W piątek dnia 5 maja, Śgo Gotarda biskupa. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 4 maja. Namiestnik hr. Potocki wy- 
jechał wczoraj wieczór do Lwowa, ma tam jednak 
stanąć dopiero jutro, zatrzymawszy się kilkanaście go- 
dzin w drodze. Wczoraj zwiedził także, oprócz wy- 
mienionych już zakładów publicznych, szkołę na Kazi- 
mierzu przed południem a po południu szkołę malar- 
ską i bibliotekę Jagiellońską, tudzież gabinet chemi- 
czny. Tak Namiestnik jak Marszałek krajowy zwie- 
dzili wczoraj, każdy z osobna, pracownie dyrektora 
szkoły Sztuk pięknych p. Matejki i malarza p. Li- 
pińskiego a Marszałek także pracownię p. Abrahamo- 
wicza. Marszałek miał dziś po południu wyjechać do 
Wiednia. è 

Marszałek krajowy hr. Włodzimierz Dzieduszy- 
cki, który z całą gorliwością oddaje się sprawom 
rolnictwa i przemysłu krajowego, zwiedzał wczoraj 
rano fabrykę p. Ludwika Zieleniewskiego i wchodził 
we wszystkie szczegóły, przyczem wyraził wielkie 
zadowolenie z jej rozwoju pod względem wyrobu machin 
parowych, machin rolniczych, odlewów na użytek bu- 
dowlany it.p. 

— Od P. z Święcan otrzymaliśmy 1 złr. dla 100 
letniego weterana wojsk polskich, a 1 złr. dla do- 
tkniętych wylewem Wisły. 

— Od paru dni bawi tu członek Wydziału krajo- 
wego poseł Serwatowski i budowniczy Wydziału p. Ja- 
nowski w sprawie szpitali tak św. Łazarza, jak no- 
wego szpitala dla dzieci. 

— Zeszyt 1ity Przeglądu Polskiego na maj 
(rok X) mieści w sobie: „Obecne prześladowanie 
religii katolickiej w Prusach;*— „Jan Zamoyski w Pa- 
dwie i Wenecyi,* przez Dr Pawła Popiela;— 
„Rozbiór Turcyi,* napisał Mehmed Aga;— Listy 
z Wielkopolski, przez Epsiliona;— Przegląd lite- 
racki, przez L. Powidaja;— Przegląd polityczny, 
przez Ignacego Skrochowskieg0:— Przegląd eko- 
nomiczny, przez Alfreda Szczepańskiego. 

— Dziś rano po 5ej Kazimierz Ostrowski pomo- 
cnik murarski, lat 22 liczący, ze Zwierzyńca , spadł 
z wysokości dwupiętrowej z wiszącego rusztowania 
domu pod L. 70 przy ulicy Grodzkiej i na miejscu 
się zabił. Przedsiębiorca robót p. Grabowski, maj- 
ster murarski, tłumaczy się tem, że rusztowanie nie 
było jeszcze skończone i że murarz bez jego wiedzy 
wstąpił na nie. Nie było ono opatrzone poręczą. 

— Dziś o 7ej rano w domu pod L. 90 przy ulicy 
Grodzkiej i Franciszkańskiej zapaliła się słoma i 
śmieci w sieni przez wyrzucenie tam popiołu żarzą- 
cego. Domownicy zalali ogień; straż pożarna stanęła 
na miejscu. 

— Od niejakiego czasu zapomniano o przepisie, 
iż w sieni teatru niewolno palić cygar, bo widzieć 
tam można często podrostków ćmiących papierosy, a 
sień teatralna i biufet stały się nawet siedzibą mal- 
ców wyczekujących, aż kto rzuci niedopałkę cygara. 
Oprócz tego wiele osób ma zwyczaj wychodząc z tea- 
tru zapalać cygaro na schodach lub w sieni, bez względu 
na ścisk publiczności, co nietylko nieprzyjemnem być 
może dla dam, ale nadto uszkodzić odzież ich. To 
samo dało się wczoraj dostrzedz przy wyjściu z kon- 
certu, gdzie wśród natłoku cisnącej się publiczności 
kilku młodzików puszczało kłęby dymu w twarz da- 
mom. Czyż nigdzie bez policyi obyć się nie można? 
Zapewne nie byłoby przyjemnie, gdyby potrzeba się 
okazała, aby policyant przestrzegał przepisów nietylko 
bezpieczeństwa ale i przyzwoitości na schodach i 
w sieni teatralnej, a jednak i to może okaże się ko- 
niecznem. 

— Wojciech Szostak, parobek z Podkamycza, gdy 
mimo upominania trzaskał z bicza w ulicy Łobzo- 
wskiej i płoszył młode konie stojące tam w zaprzę- 
gu, został wczoraj aresztowany; policya aresztowała 
także Apolonię Gasińską za kradzież w służbie i zbie- | 
gnięcie, i Kazimierza Balaka piekarczyka, za kradzież 
wiktuałów. Straż skarbowa przytrzymała w Kocmy- 
rzowie na granicy Królestwa Polskiego Juliana Plu- 
teckiego, piekarczyka, który w Krakowie przeniewie- 
rzył 50 złr. odebranych na rzecz majstra i zbiegł 
z niemi. Znaleziono przy nim pieniądze skradzione. 
Kasper Wrześnikiewicz, stróż miejski, odebrał dziś 
rano na Kleparzu zawiniątko nieznanemu człowieko- 
wi, który uszedł, a w niem znajdowały się, zapewne 
skradzione, koc, koszula męzka, para butów i serwe- 
ta. Straż policyjna wyśledziła i uwięziła tandeciarzy 
tutejszego Aitera Gallera i Jakóba Lipschiitza z Wo- 


Lwów 1 maja. 


"Towarzystwo galicyjskiej kasy zaliczkowej we Lwo- 
wie odbyło wczoraj doroczne swe zgromadzenie pod 
przewodnictwem prezesa Rady iip jia hr. Łą- 
czyńskiego. 

Obecnych członków było 41. 

Ze sprawozdania Rady zawiadowczej wyjmujemy 


następujące cyfry. 


. Żeleńskiego, że wymienimy tu tylko jego Sym. 
Fonie, fottepianowe Trio, Chór aniołów i = a 
Część drugą koncertu wypełniły fragmenta z o- 
ratorium Faulus ; Oratorium to wraz z dwoma in- 
nemi dziełami Mendelssohna jak Ekiasz i Chrystus 
stanowi ową wielką trylogię Mendelssohna, która 
jest niespożytym pomnikiem geniuszu tego mistrza. 
W Paulusie odmłodził, że tak powiemy i odświeżył 
Mendelssohn dawne oratorium Bacha i Hiandla, łą- 


woż miało ono niejedną chwilę szczęśliwą. Do takich 
zaliczamy wystąpienie chóru, który dowiódł, że w 
krótkim (stosunkowo czasie zdobył najtrudniejszą rzecz 
do otrzymania w śpiewie zbiorowym, tj. całość i 
łączność głosów obok dość poprawnego cieniowania. 
Godzi się także wspomnieć o aryi (Jurusalem), od- 
śpiewanej przez pannę M., głosem świeżym, czystym 
i pełnym. Szkoda tylko, że p. M. zmieniła zakoń- 
czenie ostatniej kadencyi. Było to może efekto- * 
cząc głębokość uczucia i podniosłość myśli pierwsze- |wniej(?), ale niewłaściwie, bo myśl kompozytora 
go, z plastyką przedstawienia ostatniego z wspomnio- | powinna być święcie strzeżoną. Słyszeliśmy, że niło- 
nych mistrzów. Cały przebieg działania, wprowadze-|da śpiewaczka ma zamiar poświęcić się zawodowi 
nie chorału, podział chóru na osoby działające 1 0- |artystycznemu; można jej rokować piękną przyszłość, 
powiadające, wszystko to wskazuje, że w tworzeniu |jeżeli do bogatego wrodzonego materyału zechce 
aulusa służyła Mendelssohnowi za pierwowzór sła- | przyłączyć jeszcze pracę i umiejętność, a do zapału 
wna Pasya św. Mateusza Bacha. Tylko w Paulu-|i energii dodać cierpliwość, którą Göthe słusznie na- 
sie widzimy więcój wdzięku w deklamacyi, większą zywa gieniuszem. gw 
rozmaitość w użyciu środków instrumentalnych a za-| W ogóle koncert wypadł pomyślnie i pozwala 
razem bardzićj rozwiniętą swobodę i nadobność for- | wnosić, że towarzystwu przyświecać będzie w przy- 
my. Mistrzowska charakterystyka sytuacyi dochodzi | szłości dobra gwiazda. Samo już utworzenie licznego 
w dziele tem niekiedy do szczytu prawdziwój drama- | chóru, jak niemniej powiększenie sił orkiestralnych 
czności. Paulus pozostanie zawsze utworem mistrzow- | przez pozyskanie współudziału amatorów, świadczy 
skim, owocem ducha głęboko religijnego i jak mówi | wymownie o gorliwych zabiegach dyrektora towarzy- 
Schumann „dziełem miłości i pokoju.“ stwa p. Niedzielskiego i szczerych jego chęciach dla 
Przyznamy się, że znając niemałe trudności wyko- |instytucyi, która może z czasem korzystnie wpłynąć 
nania Paulusa, obawialiśmy się, czy młode siły to- |na podniesienie gustu publiczności, na rozwój sztuki, 
warzystwa podołają zadaniu, czy potrafią dostatecz-|a wreszcie na pracę i samodzielne ukształcenie arty- 
nie uwydatnić wszystkie piękności wspaniałego tego |stów. Takie też jest rzeczywiste zadanie towarzystwa 
dzieła? Nie powiemy też, aby wczorajsze wykonanie |i w tym kierunku,mamy nadzieję , rozwijać się ono 
wolne było od zarzutu, zwłaszcza pod w ipia swo- | będzie. 
body i wykończenia w partyach solowych, jednako- 


|, Końcu r. 1875 liczyło Towarzystwo 1439 człon- 
4, 0 484 więcej aniżeli skońcem r. 1874. Pomię- 
tymi znajduje się 715 właścicieli posiadłości 
ich i realności miejskich, 22 właścicieli 
1 ów ości większej, 268 przemysłowców i rękodziel- 
Ry. Suma udziałów wynosiła z końcem r. 1875 
B ozr., i. j. o 32,330 złr. więcej niż w r. po- 
) "m. Na tę sumę wypłacono w 1875 r. 42,739 

tylko 16,967 złr. Fundusz rezerwowy 


a? 


PC r. 1874 
Mosi 4,300 zir.) w r. 1874 tylko 2,419 złr. Ka- 
m "łasny wynosił w 1874 r. 19,101 złr., z koń- 
Pn r. 1875 wynosił zaś 46,448 złr., wzrósł więc 
h Wójnasób. Kapitał na książeczkach oszczędności 
"hy! W r. 1874 tylko 76,894 złr., w r. 1875 zaś 
h do 266,982 złr. Towarzystwo udzieliło 925 
4 tkom pożyczek w kwocie 188,165 złr., a zwrot 
 hyjże r. (1875) wynosił 101,707 złr. Różnica 
hi, 7 spłaconym a wypożyczonym kapitałem pow- 
yy. "Skutek prolongacyj, jakie Towarzystwo przy- 
jj, członkom nieurodzajem dotkniętym. W ciągu 
ko e sesyi Sejm polecił Wydziałowi krajowemu 
m kapitały swe w Towarzystwie. 
k Aknięcie rachunków wykazuje przychód 564,319 
ty cnt., rozchód 558,351 złr. 43 cent. Zysk 
tę ię 4,927 złr., który zgromadzenie uchwaliło roz- 
ję, W ten sposób, iż do funduszu rezerwowego 
no 590 złr. 71 cnt., na dywidendę przeznaczono 
ygd udziałów, czyli 3,200 złr., na tantiemę dla 
h m ików 500 złr., na pokrycie wątpliwych wierzy 
„al 400 złr., na podatek 236 złr.: 49 cnt. 
wo JJęto ryczałtowo regulamin oddziału zastawni- 
>>% na którego operacye przeznaczono 20,000 złr. 
hy, 500 wylosowanych członków, i tych którzy 
Kl z mA zawiadowczej wybrano hr. Łączyń- 
_80, Jakóba Barącza i Franciszka Otta. 


Lwów 30 kwietnia. 


Walne zgromadzenie galicyjskiego Towarzystwa 
mau cegieł maszynowych i przedsiębiorstwa bu- 
p » założonego we Lwowie w r. 1869 odbyło się 
129 b m. Towarzystwo to, które przetrwało 

mo tyczniejsze czasy Baubanków, w smutnem o0- 

A znajduje się. położeniu. Według bilansu bò- 
p 2a rok ubiegły straty tego Towarzystwa wy- 
do gółem 169,369 złr. 38 ct., z czego na samą 
$o? gmachu Akademii technicznój przypada 
1803 złr. 
ą. © 1875 wypaliło Towarzystwo 5,167,575 ce- 
i” doliczywszy do tego zapas z poprzedniego ro- 
i e) odliczywszy cegły użyte przy budowie Techniki 
Rap "le cele, zapas pozostały wynosi 584,517 cegieł. 
ùh, uołamy Towarzystwa w r. 1875 wyrobiły 231 
im a1842 stóp kwadr. cokołu. 
ky, litek towarzystwa w realnościach i gruntach z 
la r. 1874 wykazywał 7 domów wartości złr. 
BL 334, z tego przedano jeden wartości 6600 złr. 


„Tu 5429 sążnikwadr. W ciągu r. przedano 505 
iae 17,237 złr. Czynsze z domów przynoisły w 
g, 05 razem 10,069 złr. 

ozdanie przypisuje straty Towarzystwa głó- 
ję, PUdowie Techniki a w szczególności zbyt suro- 
KN rygorowi nadzorczych organów rządowych. 
Ali$zy powód strat przy przedsiębiorstwach To- 
ła a szczególnie przy technice przytacza spra- 
„ dle nagłe podrożenie materyałów. I tak np. 
ka dowozu kamienia ciosowego, przewyższa cenę, 


TG 
"Ulge 


ząd 

1 osadzony. A 
ciągu obrad Dr Pomianowski wykazuje, że do 
M .135,803 zir. jaką towarzystwo poniosło przy 
w "16 Techniki doliczyć wypada stratę 16,164 złr. 
fo "robie cegieł, dalój kwotę 11,000 złr., jaką 
| DU straciło przez forsowne pędzenie cegiel- 
| dzięż ubytek dochodów, powstały z wyłącznego 
Mł, © Zajęcia się tą budową. Strata istotna wynosi 
yap koło 170,000 złr. Nie wiele brakuje, a Towa- 
70 będzie musiałe likwidować, gdy strata prze- 
» potowg majątku zakładowego. 

ą  dyskusyi uchwalono wezwać Radę zawiadow- 
fo by odtąd dla strzeżenia praw Towarzystwa 
lip $ rządu, zbierała skrupulatnie każdy materyał 
Z! polowy, który mógłby posłużyć do sądowego wy- 
„Ria praw Towarzystwa, i nie ustępując od 
At Wych traktowań przygotowywała wszystko do 
|. Wego procesu. 


U 
"Bog 


Ciągu dyskusyi okazało się w skutek interpe- 
fie P- Ottona Hausnera, że pod rubryką konta 
lon »tóżne dubiosa“ kryje się strata 12,985 złr., 
Morg a W skutek niesumienności niejakiego Schin- 
fogy 7 Morawy, którego Towarzystwo przyjęło na 
Seriel Wie- najchlubniejszych świadectw za zarządcę 
fa A „wa | „przyprawił Towarzystwo 0 powyż- 
R, tate. Spodziewają się część tój straty ściągnąć 
A Talątku owego da 5,000 
| miejsce wylosowanych członków Rady zawia- 
 |k; 6) wybrano gal. bank hipoteczny, pp. Samuela 

p "hana i Dra Marcelego Madejskiego. Do komi- 
Ju, "Vizyjnój wybrano pp. Kemlbauera, Dra Pomia- 
5 skiego i Maurycego Nirensteina. 


` 
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Losowanie obligacyj indemnizacyjnych 
oO dnia 29 kwietnia. 

| F E punduszu indemnizacyjnego Krakowskiego. 

| N 50 złr. z kuponami: Nr. 178, 209; 

[ht 100 zł. z kuponami: Nr. 283, 369, 504, 


Sążni; obecnie pozostaje zapas 99 sążni kub. |== 


ów posiadało Towarzystwo wartości 57,109 złr. | e 


obowiązał się płacić za materyał już obro- | . 


EIRE 


CZAS z Piątku 5 Maja 1876. 


Oswiecim d. 3 maja, 

Na targ dzisiejszy przybyło wołów sztuk 1255. 
Płacono za 100 kilo mięsa od 46 do 59 złr., co 
czyni za cetnar 26:25 do 28 złr. Pozostało niesprzeda- 
nych 250 sztuk. 
djencya Oświecimska Banku Gal. handlu i przem. 
Diei REZ OE TY I LO aaa NY RIAA 


14.545, 
15.078, 
15.653, 
16.345, 
17.248, 
17.836, 
18.191, 
18.583, 
19.070, 
20.478, 
20.882, 
21.605, 
22.309, 
23.475, 
24.261, 
24.867, 
25.704, 
26.581, 
27.005, 
27.136, 27.368, 27.404, 27.408, 27.506, 
27.518, 27.523, 27.526, 27.578, 27.601, 26.517; 

na 500 złr. z kuponami: Nr. 108, 327, 341, 
785, 889, 1.109, 1.134, 1.283, 1.399, 1.569, 1.966, 
2.204, 2.224, 2.271, 2.418, 2.545, 2.608, 2.696, 
3.091, 3.102, 3.194, 3.209, 3.246, 3.402, 3.415, 
3.439, 3.694, 3.696. 3984, 4.072, 4.247, 4.411, 
4702, 4.829, 4.899, 5.031, 5.089, 5.117, 5.228, 
5.306, 5331, 5.384, 5.532, 5.587; 

na 1.000 złr. z kuponami: Nr. 9, 14, 108, 
115, 125, 590, 915, 968, 1.073, 1.135, 1,268, 1.342, 
1.511, 1.532, 1.542, 1.560, 1647, 1.858, 2.074 
2.106, 2.139, 2.457, 2.779, 2.816, 3.004, : 
3.431, 3.441, 3.569, 3.684, 3.881, 3.913, 
4.256, 4.279, 4.475, 4.506, 4.559, 4.974, 
5.209, 5.226, 5.422, 5.601, 5.667, 5.687, 
5.846, 5.869, 6082, 6.099, 6.324, 6.408, 
1.028, 7.347, 7.831, 7.836, 8.119, 8.198, 


8.492, 8.627, 8.672, 8.799, 8.807, 8.999, * 
9.120, s T, 030. 9.392, 9.473, 9.577, 9.622 


.126, 39 , 
9.794, 9.966, 10.246, 10 308, 10.571, 10.575, 10.668, 
10.805, 10.964, 11.127, 11.228, 11.260, 11.451, 
12.137, 12.253, 12:272, 12.368, 12.408, 12.440, 
12.525, 12.651, 12.708, 12.831, 12.913, 13.048, 


13.167, 13.382 13.408 ; 
SE. j (Dalszy ciąg nastąpi.) 


14.511, 


WD 14.891 


14.678, 
15,184, 
15.782, 
16.450, 
17.321, 
17.917, 
18.233, 
18.601, 
19.247, 
20.643, 
21.035, 
21.634, 
22,502, 
23.477, 
24.465, 
24.870, 
25.909, 
26.596, 


14.144, 
14.759, 
15.228, 
15.846, 
16.815, 
17.401, 
17.954, 
18.331, 
18.637, 
19.334, 
20.744, 
21.327, 
21.666, 
22.801, 
23.641, 
24 620, 
24.959, 
25.964, 
26.606, 


14.160, 
14.771, 
15,319, 
16.063, 
16.944, 
17.425, 
17.992, 
18.346, 
18.676, 
19.517, 
20.760, 
21.439, 
22.056, 
22,936, 
23.669, 
24.655, 
25.194, 
26.387, 
26.670, 


14.371, 
14.845, 
15.362, 
16.098, 
17.031, 
17.528, 
18.077, 
18.514, 
18.942, 
20.166, 
20.777, 
21,503, 
22 060, 
23.029, 
23.814, 
24.661, 
25.284, 
26.470, 
26.727, 


Przyjechali do Krakowa od 3go do 4go maja. 

HOTEL POLLERA: Seweryn Borkowski ze Skor- 
czowa, A. Petruzzi z Wiednia, Ryszard Kiihne z Ei- 
lenburga, Hugo Avellis z Berlina, Otto Kleinert ob. 
z Wiednia, Henryk Wielowiejski z Pirocie, G. Brau- 
miiller z Baden, Jan Kiimmer z Wiednia, Oskar Rath 
z Katowic, Zygmunt Węclewski ze Lwowa, Edward 
Kapliński z Warszawy, B. Bauer z Warszawy, Jan 
Schuster i F. Beheim z Wiednia, J. Gordon z Rosyi, 
Leopold Szumski ob. z Wiśniowy. Filip Lauf kupiec 
z Berna. 

HOTEL DREZDENSKI: Adam Raciborski /wł. dóbr 
z Kongresówki, Stanisław Zawałkiewicz z żoną ob. 
z Galicyi, Feliks Milżecki wł. dóbr-z Galicyi, Marya 
Przybyłowska z Kongresówki, Emil Kornke z Opawy, 
Wojciech Kornke z Węgier. 

HOTEL SASKI: Teodor Zdanowski wł. d. z Kon- 
gresówki, Izabella Mikosz ob. z Litwy, Zdzisław 
Gerlicz obyw. z Warszawy, Ferdynand Gross obyw. 
ze Lwowa, Konstanty Dziembowski właściciel dóbr 
z Poznańskiego, Karol Ginilewiez teolog z Galieyi, 
Józef Westphal urzędnik rosyjski z Radomia, Tomasz 
Opielewski ob, z Galicyi, X. Jóżef Fedorowicz z Ga- 
'[licyi, Otto Ogrowski ob. z Wrocławia, Tytus Trze- 
cieski obyw. z Galicyi, Józef Miączyński właściciel 
dóbr z Galicyi, Władysław Łempicki właściel dóbr 
z Poznania, hr. Jan Stadnicki wł. d. z Galicyi, Józef 
bar. Baum wł. d. z Galicyi, Wincenty Dunikowski 
z Kongresówki. 

HOTEL KRAKOWSKI: Ludwika hr. Bobrowska 
wł. d. z Galicyi , Marceli Rohoziński wł. d. z Rosyi, 
Jan, Kohlhaupt z Ustronia , Wincenty Czastowicz wł. 
dóbr z Brzysca, Emilia Tomaszewska z Kongresówki, 
Piotr Heisig z. Filipowice, August Neusiedler z Zury- 
chu, Wincenty Siemiński i Karol Siemiński wł. dóbr 
z Kongresówki, Stanisław Syroczyński z Grodna, Ka- 
rol Przetocki z Pilzna, Maryan Przetocki z Tarnowa, 
Ludwik bar. Lówenhaupt de Cumptich właśc. dóbr 
z Lyonu, Michał Rembieliński jenerał rosyjski z Piń- 
czowa, Stanisław Rozmanith z Warszawy, Antoni 
Kohmann ze Lwowa, Gustaw Kohlberger z Wiednia, 
Jan Nawratil z Pragi. 


Ajencya Oświecimska Banku galicyjskiego dla han- 
dla i przemysłu, ogłasza następującą tabelkę: 
mre C T E 

TABELKA PORÓWNAWCZA 
wagi wie 


mne 


—| PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


atele gslešŝels belež ssie gsl ebie g, 6s 
PREMET EEEE AE E 
ARĘS|P TEJAS EAF Haii FAAEA E GA 
= Jl suman =< = ——— na a. k 8, 
w. ctr. | kil.t |w.etr.| kil. |w. ctr. | kil. |w.etr.| kil. Depesze. telegra; 
6 336 | 9 504 [12 672 |15 840 i, : So prati 
6", | 350 | 9%, | 518 |127/ 686 |15'/, | 854 Wiesbaden 2go, maja. Rheinischer Courrier 
6% | 364; 9V, | 532 |121/, | 700 |151⁄2 | 868 mówi, że dyrektor ministeryalny heski Stark prze- 
6, | 378 | 99/, | 546 |123%/, | 714 |15%/, | 882 |znaczony jest na prezesa gabinetu heskiego na miej- 
392 (10 560 [13 728 |16 896 |sce Hoffmanna, który obejmuje po Delbriicku 
71/4 | 406 101, | 574]131, | 742 |16'/, | 910 posadę prezesa Rady związkowej. ZE i 
7T | 420 |10'/, | 588 [13"3 | 756 |16'/, | 924 Paryż 2 maja. Monitor pisze: Dzięki hr. Ap- 
73/, | 484 |103/, | 602 [133/, | 770 |16%/, | 938 | poniemu stosunki Francji i Austro-Węgier miały 
8 448 11 616 [14 784 j17 952 |zawsze na sobie cechę pajzupełniejszej serdeczności. 
8, | 462 [1174 | 6380|14, | 798 |17, | 966 |Hr. Apponyi zostawi w sferach urzędowych jak i w 
8V, | 476 111, | 644 |14'⁄ | 812 towarzystwie paryskiem ubytek dający się trudno 
83/, | 490 119, | 658 ]14*/, | 826 zapełnić. KPE | 
Paryż 2 maja. Ajencya Havasa donosi z Du- 
OBLICZENIE CEN ` brownika pod d. 1 maja: Zaprzeczają tu, aby za- 
przy redukcji waŁi wiedeńsk. na kilogramy. opatrzenie Niksiczu w żywność nastąpiło w sposób 
RZEPA mee i Na | owago) opisany w raportach tureckich i opowiadają je, jak 
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N. fr. Presse donosi, że w razie, gdyby hr. An- 
drassy z podróży swej do Berlina nie wrócił przed 
l5tym maja, terminu wyznaczonym na zwołanie 
delegacyj wspólnych, otworzyłby ich sesyę bar. Holz- 
gethan, minister finansów monarchii. 

Skończyła się już w sejmie pruskim sprawa prze- 
lania kolei pruskich na cesarstwo Niemieckie wraz 
z przyczynkiem uchwalonym Lassera dodającym je- 
szcze mocy tej ustawie. Dzienniki angielskie i fran- 
cuskie pochwalają ten krok, pierwsze z uwagi, że na 
drodze traktatów będą mogły uzyskać więcej pod 
względem ułatwienia przewozu towarów niż dotąd, 
gdy handel zagraniczny podlegał niedogodnościom 
różnych taryf; drugie w zamiłowaniu centralizacyi. 
ale zarazem widzą one, że nie idzie tu o ulgi han- 
dlowe, jako raczej o Środek militarny, którym jest 
dla państwa posiadanie wszystkich kolei. 

Sprawa tytułu indyjskiego królowej Wiktoryi nie 
zamknięta, mimo uchwał obu Izb i proklamacji zwia- 
stującej przyjęcie tytułu cesarskiego. Opozycya bowiem 
stara się podkopać gabinet kwestyą tytułową i wno- 
si mocye przeciw używaniu tytułu w Anglii i prze- 
ciw brzmieniu odezwy obwieszczającej tytuł. 

Gabinet hiszpański ma przed sobą dwie przyczyny 
do postawienia kwestyi gabinetowej: jedną stanowi 
budżet, drugą układy o zniesienie fueros. Pierwsza 
z tych kwestyj jest tylko parlamentarną, ale niemniej 
drażliwą, bo żądania rządu idą bardzo daleko i się- 
gają bardzo głęboko do kieszeni kontrybuentów; druga 
zawisła nie od rządu, lecz od delegatów Biskai i Na- 
warry. Rząd chce stanowczo znieść odrębność tych 
ziem autonomicznych i postawił to za warunek nie- 
tykalny. Jeźli delegaci nie przystaną , rząd nie odstą- 
pi od użycia siły; jeźli zaś przystaną, oszczędzi sobie 
przynajmniej rząd potrzeby prowadzenia dalej wojny 
z Karlistami, chociaż nie wojskiem, lecz środkami 
egzekucyi administracyjnej, które już nieraz chybiały 
w tych krajach celu zamierzonego. 

Umieściliśmy wczoraj króciutką wzmiankę pół- 
urzędowej Wiener Abendpost o nowym zjeździe ber- 
lińskim, wszelako oprócz frazesu ogólnikowego, że 
zjazd ten uważanym jest za „wybitny symptom u- 
trzymania pokoju“, nic nie mogliśmy wyczytać, co- 
by wskazywało „cel zjazdu. Bo przecież, jeśli dla u- 
trzymania pokoju mają się znów reprezentanci przy- 
mierza trzechcesarskiego spotkać, to chybaby przy- 
puścić należało, że pokój tem jest niepewnym. Ina- 
czej wszakże inny organ półurzędowy zapatruje się 
na ten zjazd, t.j. berlińska Nordd. Allg. Ztg, która 
tak bliżej rzecz wyłuszcza: 

Dotychczas zjazd r. 1872 wystarczał dla wszyst- 
kich kwestyj europejskich, ale zjazd monarchów ów- 
czesny nie dotykał bezpośrednio żadnej- specyalnej 
sprawy. Znaczył on tylko tyle, że nowe cesarstwo 
Niemieckie nie zamierza użyć swojej świeżo rozwi- 
niętej potęgi inaczej, jak w ścisłym sojnszu z Au- 
stryą i Rosyą w celu utrzymania pokoju. Dalekie od 
roszczenia sobie przewagi, jaką pokonały, stanowiły 
odtąd Niemcy ognisko wszystkich dążeń pokojowych; 
zatem zespolone trzy cesarstwa miały zastąpić prze- 
wagę, jakiej dyplomacya napoleońska nadużywała 
przez lat 20, przeceniając siły Francyi. Nowy zjazd 
trzech kanclerzów w Berlinie tyczy się niewątpliwie 
spraw codzień bardziej niepokojących wschód Europy, 
a które obchodzą Austryę jako bezpośredniego sąsia- 
da, a Rosyę z powodu zaufania, jakie ku niej żywią 
ludy Tureyi, liczące także na sympatye ludu rosyj- 
skiego. Wszystkie rządy europejskie uznały, że do- 
tychczasowy stan rzeczy w Bośni i Hercegowinie u- 
trzymać się nadal nie może. Ani austryackie ani 
rosyjskie głosy, ani też raporta konsulów angielskich 
nie pozostawiły pod tym względem wątpliwości, a 
rząd turecki dał dowody, że nie zdoła utrzymać swo- 
jej powagi z pomocą środków dotychczasowych. Zgo- 
dziły się zatem mocarstwa na potrzebę doradzania 
Porcie reform. Projekt austryacki, na który przy- 
stała Rosya, mieścił w sobie to tylko, co było nie- 
zbędnem, minimum koniecznych zmian potrzebnych 
dla stworzenia pewnego ładu. Nie uwłaczał ten pro- 
jekt ani całości Turcyi, ani zwierzchnictwu Sułtana; 
pozostawiał Porcie możność przygotowania dla lu- 
dów pod jej rządami będących stworzenia nowej epo- 
ki. Rząd turecki przyrzekł zaprowadzić reformy 
przez Europę mu doradzane, a tem samem wziął na 
siebie uroczysty obowiązek wobec 'mocarstw, jak i 
własnych poddanych, uchylenia stosunków zagrażają- 
cych pokojowi powszechnemu. Reformy zostały o- 
głoszone, ale od tej chwili upłynęły cztery miesiące, 
a dotychczas jeszcze nigdzie nie przyłożono ręki do 
ich wykonania, chociaż angażowane tu były nie- 
tylko honor rządu tureckiego, ale oraz słowo dane 
przez mocarstwa, które poczytały owe reformy za 
minimum tego, co niezbędne. Ludy pewstałe przy- 
stały także na te reformy, ale żądały rękojmi ich 
wykonania, a zdaje się, iż Turcya dać ich nie jest 
w stanie. Zadanie stworzenia tych rękojmi wystę- 
puje teraz przed mocarstwa, które ze względu na 
własną powagę nie mogą pozwolić, aby pośredni» 
ctwo ich w niwecz się obróciło, i które uznały po- 
trzebę zapobieżenia przynajmniej bardzo groźnym 
niebezpieczeństwom dla państwa Ottomańskiego przez 
ograniczenie powstania. Ogólne interesa europejskie 
nie mogą dłużej cierpieć marazmu, którego zgubne 
następstwa dadzą się usunąć jedynie przez wczesne 
wdanie się. 

Po tem oświadczeniu urzędowego dziennika pru- 
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skiego, które można uważać niejako za punkt wyj- 
ścia dla konferencyi ks. Bismarka z ks. Gorczakowene 
i hr. Andrassym, przytacza pomieniony dziennik, że 
wiedeński Fremdenbłatt i jedna z dobrze informo-' 
wanych korespondencyj rosyjskich zapowiadają wkro- 
czenie wojsk austryackich do Bośni i Hercegowiny 1 
następnie utworzenie na południowej stronie Dunaju 
krajów autonomieznych. Okupacya ta jest tem na- 
glejszą, iż doniesienia o zwycięstwach Muchtara pa- 
Szy SĄ bardzo wątpliwemi. j 
Ajencya Havasa bowiem donosi z Dubrownika, że 
Muchtar pasza ucierał się Z powstańcami, aby wśród 
tego pozwolić mieszkańcom Niksicza zaopatrzyć się 
w żywność z zapasów przez niego w Presiece po- 
zostawionych; rosyjska zaś ajencya telegraficzna u- 
trzymuje, że zaopatrzenie Niksicza dokonanem zo- 
stało niejako przez podstęp, gdyż ks. Czarnogórski 
traktował na żądanie Porty z powstańcami, aby po- 
zwolili dowieść żywność do rzeczonej twierdzy, na 
co ciż przystawali pod warunkiem nowego zawlesze- 
nia broni dla naradzenia się nad podstawą układów, 
byle w ciągu tego rozejmu nie wzmacniały się siły 
zbrojne tureckie. Przedstawiano Porcie, aby zanie- 
chała kroków wojennych, gdyż mocarstwa biorą na 
siebie skłonienie ks. Czarnogórskiego do zaopatrzenia 
Niksicza w żywność. Porta dowodziła konieczności 
zaopatrzenia twierdzy, gdyż inaczej ta zmuszoną bę- 
dzie głodem do poddania się. Układy w tym celu Z 
ks. Mikołajem zaszły tak daleko, że ten żądał obec- 
ności komisarza austryackiego przy dowozie żywno- 
ści, a w tym samym czasie powstańcy mniemając, 
że zostało zawarte zawieszenie broni, wrócili do swo- 
ich domów. Atoli wiadomość, iż Muchtar posuwa się 
w 30 batalionów, oburzyła ks. Mikołaja, który za- 
protestował przeciw temu nielojalnemu postępkowi; 
wojewodowie powstańców, którzy także uwierzyli w 
rozejm, przybyli do Podgorycy, gdzie ich uwięziono 
i spętanych odstawiono do Skadaru. W ten więc 
sposób przedstawia rosyjska ajencya to zajście, ja- 
koby powstańcy nie byli na razie przygotowani i do- 
piero w sobotę zaczęli stawiać opór. > 

Do Polit. Corr. donoszą z Dubownnika o walkach 
stoczonych przez Muchtara paszę Z powstańcami, 
że Muchtar mając na czele swego wojska 5,000 Ar- 
nautów, przełamał od razu szyki Łazarza Soczycy, 
który straciwszy 200 ludzi, cofnął się 1 pociągnął za 
sobą oba skrzydła dowodzone przez braci Peko i Pio- 
tra Pawłowiczów. Wśród tego 8 batalionów tureckich 
prowadzących żywność dotarło do Niksicza, skąd 
zrobiła wycieczkę załoga dla zabrania tej żywności. 
Muchtar wszelako nie opuścił jarów Duga i okopał 
się tamże. D. 29 uderzyli tam na niego powstańcy, 
lecz zostali odparci. Dopiero w niedzielę otrzyma- 
wszy posiłki 5,000 ludzi, uderzyli powstańcy ponow- 
nie i zmusili go po krwawej walce do odwrotu do 
Gacka. Powstańcy stracili 400 zabitych i 800 ra- 
nionych. Muchtar ma przybyć dziś 4 maja do Tre- 
bini. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Wiedeń 4 maja. Wiener Ztg ogłasza dziś 
sankcyonowane ustawy tyczące się podatku od koto- 
wania i wykonania budowy kolei żelaznej z Pilzna do 
Klatowa i Eisenstein. 

Monachium 3 maja. Izba po dłuższych roz- 
prawach odroczyła-do jutra zamknięcie dyskusyi nad 
wyborami monachijskiemi. W rozprawach zabierali 
głos Hauck, Kopp, Huhn i Schels, którzy bronili 
wniosku komisyi, unieważniającego wybory; tudzież 
Frankenburger, Sing, Wiilfert i dyrektor ministeryal- 
ny Riedel, którzy mówili przeciw wnioskowi komisyi. 

Londyn 4 maja. Słychać, że w Izbie niższej 
zapowie dziś James, iż postawi wniosek, aby rządo- 
wi udzielić formalne wotum nieufności z powodu ję- 
zyka użytego w proklamacyi o tytule indyjskim, a 
Hartington wezwie Disralego o naznaczenie 
dnia do obrad nad tym wnioskiem. 

Madryt 3 maja. Na posiedzeniu kortezów obra- 
dowano nad projektem konstytucyi. Co do poprawki 
wniesionej przez Alvareza przeciw równości wyznań 
(mylnie telegram mówi: „w duchu nietolerancji re- 
ligijnej*, gdyż w projekcie konstytucyi niema wzmian- 
ki o tolerancyi, ale tylko o prawach. Red.), prezes 
ministrów zbijał tę poprawkę, którą też izba odrzu- 
ciła 226 głosami przeciw 39. s? 
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półn. zach. austr. 130:50. — Akcye franko - węgier. 
34— — Akcye franko-austr. 16-—. — Marki 59:15, 
Ruble 156:—. 

Usposobienie giełdy stałe. 
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Kłobukowski. 
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Ogłoszenie. 
maz (1163-1-3) 

Wcelu wydzierżawienia prawa pro- 
pinacyi wódczanej i miodowej gminie 
miasta Nowego Sącza, przysługują- 
cego na czas od 1go stycznia 1877 r. 
do ostatniego grudnia 1879 r., rozpi 
suje się niniejszem „publiczna ustna 
licytacya na dzień 6 czerw- 
ca b. r., a wrazie bezskutecznego 
upływu tegoż terminu na dzień 13go 
czerwca b. r. a trzeci i ostatni ter- 
min na dzień 16 czerwca b. r. zawsze 
0 godzinie 9 rano. 

Cenę wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego ustanawia się na kwotę 
9300 złr., zaś wadium przed rozpo- 
częciem licytacyi do rąk komisyi zło- 
żyć się mające na kwotę 930 złr. w. a. 

Oferty pisemne należycie wystawio- 
ne i przepisanem wadium zaopatrzone, 
przyjmowane będą przed ukończeniem 
ustnej licytacyi na każdym z powyż- 
szych terminów. 

Warunki licytacyjne wolno chęć li- 
cytowania mającym każdego czasu W u- 
rzędzie tutejszym przejrzeć. 


Magistrat kr. miasta Nowego 
Sączą 
dnia 10 marca 1876 r. 


Gospodarstwo wiejskie 


blisko Krakowa, przy szosie położone, obszar 
130 morgów gruntu żyznego całkiem obsia- 
nego, są i łąki w tym obszarze 27 morgów, 
jest na długie lata do wy» 
dzierżawiemia. — Bliższćój wiadomo- 
ści udziela Wny Murczyński w Krakowie 
przy ulicy a eloah j w Składzie papieru. 
(1215-1-4) 


Dworek 


ćwierć mili od Krakowa, w bardzo pięknem 
i zdrowem położeniu, obejmujący 5 morgów 
gruntu, z odpowiednim inwentarzykiem, jest 
do sprzedania. — Bliższa wiadomość u p. 
Michała Szabo, przy rogu ulicy Wolskićj 
pod Nr. 72/3, III. (1216-1-3) 


W dobrach Ujazd 


1/, mili od stacyi Zabierzów kolei pół- 
nocnćj, jest aparat gorzelany 
srstemu kolumnowego, wydający 920 
Trallesa okowity wraz z parowym ko- 
tłem, gnieciuchem do słodu i. windą, 
wszystko to w dobrym stanie, do 
sprzedania. — Blższa wiadomość 
na miejscu. (1209-1-3) 


L. 790. 


Dobra ziemskie 
składające się z 4 folwarków w Królestwie 
Polskiem, o 4 mile od granicy a 8 mil od Tar- 
nowa położone, przeszło 2,500 mórg rozle- 
głości mające, są z wolnéj ręki do sprzeda- 
nia lub zamiany na inny majątek w Galicyi. 
Bliższych szczegółów udzieli %. œJ. poczta 
skadłów. (1217-1-3) 


Lamiejscowy praktykant 


otrzyma natychmiast umieszczenie w han. 
dlu galanteryjnym i rękawiczniczym 0. Wie- 
ozorok w Krakowie. — Bliższa wiadomość 
listownie lub osobiście. (1220-1-3) 


Czynn 
urzędnik gospodarczy 


(Prusak), mający lat 31, biegły w językach nie- 
mieckim i polskim, poszukuje z dniem 1 lipca b. r 
nowój posady. Tenże jest nieżonatym i ze wszyst- 
kiemi gałęziami gospodarstwa obznajomiony. — 
Łaskawo oferty uprasza znacz. IP. 'W. poste re- 
stante Neuberun (Ober-Schlesien). (1157-1-10) 


Majątek ziemski 


przeszło 1000 morgów obszaru mają- 
cy, w Galicyi zachodniej przy gościńcu 
na stacyi kolei żelaznej, w piękcej i 
zdrowej okolicy położony, bardzo do- 
brze zagospodarowany, składający się 
z dwóch folwarków w dogodnem zao- 
krągleniu, z ładnemi dochodami, z grun- 
tem ornym 600 morgów wynoszącym 
przeważnie pszennym, z łąkami dobre- 
mi po części drenowanemi, z lasem za- 
szanowanym, z stawami zarybionemi, 
z gorzelnią i budynkami w bardzo do- 
brym stanie, z domem mieszkalnym, 
z pięknym parkiem, ogrodem warzy- 
wnym i sadem jest z wolnej ręki do 
sprzedania. — Bliższe warunki poda 
kancelarya adwokata Dra Rydzow- 
skiego, ulia Poselska Nr. 141 w 


Krakowie. (1218 1-3) 
Wico: oznajmić, iż prze 

niosłem moja pracow- 
nię kamieniarską i rzeź- 
biarską z ul. św. Jana na 
ulicę Polną Nr. 79 A. do 
własnego domu, obok łąki ś. Sebastyana. 


Fabian Hochstim. 


Adres: Fabian Hochstim, ulica Polna. 
798-10-12) 


iniejszem mam honor Szan. Pu- 


Czcionkami Drukarni „CZASU“. 


m dół „34 


CZAŃ Piątku 5 Maja 1876. 


Najnowszy Telegraf akustyczny 


dostać można w Magazynie Leona 
Feintnoha w Krakowie. Cena 50c. 
z przesyłką 60 c. (1129-5-5) 


JAN GELLA 
fabrykant kapeluszy słomkowyoh|4 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
poleca swój wyborowo zaopatrzony skład 
kapeluszy słomkowych. Przyjmuje ka- 
pelusze męzkie, damskie i dziecinne do 
prania i przerobienia jakoteż do ubra- 
nia podług najnowszćj mody. Sprzedaż 
hurtowna jako i pojedyncza po umiar- 
kowanych cenach. — W tój fabryce 
znajdą umieszczenie osoby zdolne w 
modniarstwie. (794 12-16) 


DEF" Masło śriecże Śmietankowe 
1, k. 70 cnt., w osełeach po 1/4 K. 
DIE” Masło kuchenne Y/, k. 54 c. 
MF” Szynki, salami, mor- 
tadele — owoce włoskie — 
herbata — oraz wszelkie arty- 
kuły spiżarniane. — Śniadania i ko- 
lacye zimne i ciepłe — poleca 
M. ZAMOSCIK, 


Handel korzenny, ulica Floryańska, 


naprzeciw trzech dzwonów L. 358. 
(1175-3-8) 


GALICYJSKI ZAKLAD KREDYTOWY ZIEMSKI 


w Krakowie 


udziela pożyczki hipoteczne na do- 
bra ziemskie i realności miejskie w 6%, Listach 
zastawnych i 7%, Listach dłużnych. 


(BARTFELD) 
alkaliczno-muriatyczny szczawik żelazisty 
w WYŻSZYCH WĘGRZECH. 


Napełnianie i rozsyłka wód na wszystkie strony po umiarkowanych cenach. 


kąpielowy. Zamówienia na wodę tę, obfitą w żelazo, którą nabyć można we wielu składach wód 
neralnych, uskutecznia NE. Kaatsehter, dzierżawca kąpielowy w Bardyowie (Bartfeld). _ (1104- 


FRANZENSBAD“ 


w Czechach. 


Wiesen,- Xeuquelle kalter Sprudel) na porę 1876 r. rozpoczęła się i uskuteczuia 
się jedynie we flaszkaĉh. Zamówienia na te wody, jak i na Franzensghbadzki nauł mi- 
nerainy i sól mułową uskutecznić można wprost w podpisanej Dyrekcyi lub w skła- 
dach naturalnych wód mineralnych po wszystkich większych miastach; takowe punktualnie wy- 
konave zostaną. 

Broszury o znakomitej skuteczności słynnych wód mineralnych Eger-Fran- 
zenabnd udziela się darmo. 


Łazienki miejskie w Eger 


otwarte z dniem 1 maja, przedstawiają w swych wewnętrznych urządzeniach wszelkie możebne 
wygody i są gustownie zaopatrzone we wszystkie gatunki kąpieli wód mineralnych, mułowych 
i natryskowy ch. (1101-1-6) 
Dyrekcya rozsyłki wód mineralnych miasta Eger w Franzensbad. 


GIESSKUBLER 


NAJCZYSTSZY ALKALICZNY SZCZAWIK 


MLEKO ANTEPHELIQUE 
czyste albo z wodą spędza 
PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 
ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 
OPIERZCHŁOŚĆ 
PRYSZCZE 


W Krakowie w aptekach p. Tracczyńskiego i p. 
Radyka — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 


skiego. (947-4-) | rza meezøwego; szczególnićj zalecany w połączeniu z mlekiem, cukrem lub winem, jako naj- | Piotra Mikolascha, —- w Czerni esp orób nastgpnych i przer- 
przedniejszy mapój ©żywezy o każdćj porze dnia (1089-1-12) Goliekówikiego. , rniowcach w aptece p. venia zatrudnienia wjlecza według xu- 


Rozsyłka jedynie w cryginalnych flaszkach przez właściciela 


LS A Wenryka Mattoni, Karlsbad (w Czechach). 
SA a Do nabycia w każdym większym składzie wód mineralnych. 
BŚ 2g 
' 4 
a: € L. LEGRAND 


DOSTAWCY WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 
PARYZ, 207, ulica Saint-Honort. 


MYDEO ORIZA 


z WAŻ gatunku wodą sprawuje pianę delikatną i obfitą. 

Ze wszystkich mydei toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVELL). 
niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką. 

CREME ORIZA ORIZA LACTR 


nadaje białość i: świeżość powłoce ciała przeciw piegom, planom na twarzy i marszczkom 


EAU TONIQUE QUININE LEGRAND I POMADA AU BAUME DE TANNIN. 
Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło- 


wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie, 
Skład w głównych Magazynach Perfum i Fryzyerów tak we Francyi jak i zagranicą. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka; we Lwo- 

wie u PP. Mikolascha i K. Strzyżowskiego; w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (124-22-) 


quette eines jeden Topfes 


Do nabycia: 


PRT 


Miejsce lecznicze Bardyów 


Pera kąpiel. rozpoczyna się w połowie maja. 


Bliższych sze egółów o leczeniu, zamówienia na mieszkania i t. p. udziela najlepićj Zarząd 


Rozsyłka wód mineralnych Eger-Franzensbąd (Franzensbrunn, SAalz= 


wybornój skuteczności w chorobach organów oddechowych, żołądka i pęche- 


ję J. Kazimierza i J. S0* 
Dwa medale polskie  eskiego (złote), ao- 
brze utrzymare; dwis monety greckie z IV. 
wieku (jedna złota) i widok Tuilergów na 
szkle wypalony, są do sprzedania. — Bliż- 
szą wiadomość przy ul. Ś Rocha pod 1. 459 
aa II. piętrze od godz. 1 —3 popołudniu. 

(1123-4-4) Antonina Bredowa. 


W Bloniu. 


Z powodu wyjazdu wyprzedaję po cenach | milę od stacyi e Karola Ludwika „Bogumiłowi- 
ce* są do nabycia: 


najumiarkowańszych. KOK i yw 
Wszelkie zamówienia wykonywa się w jak- ź pyaki SA holenderskiej 3 PL ony o gT, 
najkrótszym czasie. (1147-3-4) | 4 sztuki bydła opasowego. (1159-2-2) 


- Na zapytanie odpowiada zarząd dóbr Błonie ost. 
Hande! Nasion zagranicznych 


poczta Wojnicz. 
prowad. ony przez. kilka lat w bandlu Wgo 
Fenza p:zez wdowę po ś. p, kazżmic= 
rzu iżutkowskiumn, « dzisiej umiesz- 
czony w Handlu Wgo Ferka w głównym 
Rynku na rogu olicy Ś. Jana, dostawszy 
świeże transporia nasion jarzycnych, pa- 
stewnych, leśnych. traw i kwistów, przy- 
pomina sią Sząa. Publiczzości, (1012-4-4) 
a IECACALAL > 2-24 AS A ETSY 


_ Wies Zborówek 
mils od Wieliczki, przy gościńcu rołożona 
osobne ciało tabularne, gleby pszerućj 153, 
łąk i pastwisk 10 morgów ohejmująca. z no- 
wo murowanym dworem i stajniami, oraz 
budynkami gospodarczemi i jnwentarzami, 
jakoteż z zasiewami — jest z wolrój ręki 
bez pośrednictwa do sprzedania. Wiado- 
mość u właściciela na miejscu lub Jisto- 
wnie poczta GDÓW. (1074- 4-4) 


Ogromne powodzenie tego środka zależy od. je- 
go własności sprowadzania na powierzchni ciałe 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknoły najżywo- 
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho- 
robę na części ciała mnićj delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowćj. Najenakomitsi lekarze 
rm o przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0- 
SKRZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
GOSCOWI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy- 
starcza i nie pozostawia tylko lekkie swiorzbienie 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (136-26-; 

Skład glówny w Paryżu u Pa Wisłin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p 


WYPRZEDAŻ 


w Salonie Mód 


Adeliny Friedemann 
przy ulicy Floryańskićj L. 355, 1. piętro, 

naprzeciw handlu p. Feika. 
„Mam zaszczyt donieść Szan. Damom, że 
właśnie wróciłam z zagranicy i sprowadziłam 
na porę wiosenną i letnią kapelusze słomko- 
we, jakoto: brukselskie, bastowe, włósienne, 
fiorenckie, koronkowe; czepeczki, ubiorki, ne- 
gliżyki, pióra i kwiaty paryskie. 


Miejsce pisarza na wsi 
do obsadzenia od 1 czerwca lub 1 lipca b. r. 
młodym człowiekiem lub wdowcem, posia- 
dającym dokładnie język niemiecki i polski, 
oraz wyrobiony styl, za niesięcznych złr. 25 
do 30, mieszkanie i opał. — Interesowani ra- 
czą adresować: M. Wi. HD. poste restante 
Limanowa. (1145-2-2) 


Gumowe 


towary, szczególności, najlepszy pa- 
ryski i angielski wyrób, poleca zape- 
wniając szybką i rzetelną obsługę John 
Zieger w Gracu, Klosterwiesgasse 
Nr. 34. — Cenniki rozsyła na żądanie 
darmo. (412-13-) 


ml FAYARD s BLAYN 


przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra= 
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
Skład ocntralny w Paryżu, na ulic 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkie 
aptekach. (548 10-) 


mi- 
1-6) 


pa] 
a 
4 
a 


Ke BEZ BOLU A 


i Bez wydrzykiwanwia, 
twa lekarstw przeszzadzających trawienim, 
tadsieł Baz ah 


pałuis nowśćj metody, doświadozonój w 
niszłiszonych wypadksoh 
apławy rury MoCZOWÓj, 
wk świeło powstała jakoteż bardzo zs- 
stzrzałe, vstnralnie, grurtownie i 


Duszność; ehrypka, katary rada 


heba aadA WITE wyg gara kanałów oddecho szybko 
ch, ms i i 
vy iasimatyczanok Poe || 27 Br. Hartmann; ws 


rurek czy Png kai dee p. 
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryża. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Traw 
aryńskiego „pod Koroną“ i w aptece W. Redyka, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, —- w Bro- 
dach w aptece pana Knllaka, — w Warszawie m 
Szłądach materyałów aptecz. pp. Gallego j *viesya— 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. 1128-41 -) 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych GAUYANA. 


„Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra. 
nicznych od lat 80-tu zawsze z wielkism powodze- 
mem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 


członek lekarskiego wydziału, 

w Wiedniu, Stadt, Sollsrgasso 11. 

Wylocza takie wyrzuty skórne, zwężenią, 
upłuwy u kobiet, bladaczkę, nispłodność, 
upławy, SP” osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo- 
wych łub kiłowych wrzodów itd. Za- 
ehowuje najściślejszą dyskrecyg. Na listy 
z honoraryam z nazwiskiem lub literą odpo- 
wiada odwrotnie. 

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. / (2778-47-10) 


| 


iebis 4 


ompamy"' Kieisch-FHxtract 


12 


lat powodzenia udowodniło niezaprzecze- 
nie, iż profesora Thedo 


Cebulka na porost brody 


wenn die Eti 


nebenstehenden Namenszug in blauer Farbe trägt. 


aus FRAY-BENTOS (Sitd-Amerira). 


Nurächt 


`X 4 


jest najlepszym i najpewniejszym środkiem do osiągnięcia 
pięknego porostu brody 


Mnóstwo mężczyzn wszelkich, najwyższych nawet stanów, zawdzięcza piękny swój porost 


goldene 


Medaillen. 


u A. Siedieckiego, aptekarza w Krakow 


jedynie tema środkowi. 1713-4-12) 
Tenże przyspiesza porost brody z szybkością nie do uwierzenia', tak, iż już młodzi męż- 
czyzni w 16 roku w nader krótkim czasie osiągają piękny i silny porost, co już przez tysiące 


świadectw stwierdzonem zostało. 
© Schwarzbach, 25 Lutego 1875 r. 
Wielmożny Pan aptekarz Józef Fürst w Pradze. 
Dziękuję uprzejmie za cebulkę na brodę, która się bardzo dobrze przyjęła. Mogę ją każ- 
demu jaknajlepićj polecić. 


4 
C 


E 
Choroby dzieci. 

"SYROP CHRZANOWY: Z 10DEM. 
JB. GRIMAULT et C! Aptekarzy w PARYŻU% 


Karol F. Mirt w. r, budowniczy. 
Cena paczki złr. 2:10, z przesyłką pocztową o 10 c. więcćj. 


SKUTECZNIEJSZY SRODEK: 0D: 
„ TRANU. WIELORYBIEGO 


Tran rybi winien swe własności leczebne obec 
ności jodu, który się w nim znajduje; na nieszczęś- 


cie wiele osób nie może znosić 


tranu wielorybiego. 
Syrop chrzanowy z jo od toć jący 


> ŻE dem nie ma tych niedogod- 
ności, i zastępuje m ornie tran rybi. Rzeżucha, któ- 
ra wchodzi w skład jego, zawiera jod w stanie na- 
turalnym, który zostaje w połączeniu z sokiem wy- 
łącznie krew przeczyszczającym i siarczanym, z ro- 
ślin antiskorbutycznych, jak ehrzam i marchew. 
Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy 
paryzkich, kiedy idzie o wyleczenie: Iymfatyzn 
mu, skrofułów, krzywienia się koś 
ci pacierzowćj, bladaczki, sroka 
łośel ciała, nabrzmienia gruczołów, 
wyrzutów i atrupów na głowie io- 
bliczu, tak częstych u dzieci mło- 
dych a znanych powszechnie pod nazwiskiem zoł- 
zów. Nieoceniony jest w pierwszych po- 
czątkach suchot, pobudza apetyt, 
ułatwia trawiemie i skutkuje tak dobrze na 
dzieciach, jak na osobach dorosłych.  (151-19-) 
Dostać można w Krakowie w apłoce p. Józeła 
Iranczyńskiego i u p. W. Redyka, — wo Lwowie 
w aptekach pp. Mikołasza, Berlinera i Bucker», - 
w Brodach u p. Knllaka i Franzosn,— w Rzeszowie 
u p. Schaitora, — w Czerniowcach w aptece p. Goli- 
chowskiego. 


mieko 
znakochronny. 


odświeżające włosy: 


„Puritaać nie jest żadną barwą do włosów, lecz płyn 


nn z . iały. 
TTO FR poprze nio mil. 
wyl Mariahilte 


M 
na. 
Ko 


duszkach, a jednak nie spostrzeże się śladn koloru, gdyż 
„Puwitas" 

sze włosy kobiet, lecz także włosy i brody mężcz 

Flaszka 99 Puritnag kosztuje 2 złr. (z rozsy: 


H odświeżające włosy CA 
Á na 


SIWE WŁOSY 
do 


ą rabiających @tto Franz & Co. w Wiedniu, M 
riahiiferstranse 88. 

Skład w Krakowie u onstan. Yia 
apt. przy ul. Floryańskićj. — We Lwowie: 


przywrócenia 
W, swój pierwotnćj 
ZA barwy natural. 


w 


Jamrogiewicza apt. 


Q 


RITAS" 


w rodzaju mléka, który posiada prawie cudowny przymiot, odświe- 
żania białych włosów, t.j. powoli, a mianowicie majdalćj w 
przeciągu eztermastu dmi przywrócić im tę barwę, którą 


„Paritas nic zawiera żadnego pierwiastku koloru. Można 
włosy dowolnie wodą myć, można spać na biało powleczonych po 


nie barwi, lecz edświeśa i to nietylko najdłuższe i najbujniej. 


zn, 
u t fką 20 e. więcój 
na koszta), a sprowudzić ją można za zaliczką pocztową przez 


(415-19-25) 
zmłowskiego |% 
c n Zygm. Ruckera 
apt. i Ludwika Janowskiego fryzyera. — W Tarno poln: u Fr. 

Tarnowie: u M. Głodzińskiego. — W 
W. Drogowskiego apt. — W Sadogórze: u D. Ku- 


piesprawują rznięcia ani kolek i mogą sig używać 
jako środek orzeźwiający, ocz zczający krew lub 
k cieka przeczyszczenie. Metoda użycia wpol- 
skim języku. W Paryżu na Bulwarze Sebastopol- 
skim 55. agać należy, aby pigułki Cauvaina 
smajdowały się w 'pudełeczkach kartonowych, wło- 
żonych w pudełka blaszane i aby na każdćj pigułce 
i pok napis Cauwaim. 
Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 25 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 


można uzyskać, tylko przez zupełnie nieprzemakałne 
potu nie przepuszczające 
amerykańskie patentowe obuwie 
z drewnianemi podeszwami. Kamaszki te z najlepsze 
skóry cielęcój modnie zrobione, może każdy elegan 
lub elegantka nosić, gdyż są bajecznie tanie i nie 
do zniszczenia. (701-5-6) 
Cena pary złr. 2 i 2 złr. 20 c. wedle miary i za 


czyńskiego. i w aptece "W. Redyka, — we Lwowie | zaliczką 
w aptekach pp. P. Mikołascha i: Z. Ruckera, —w Po- i 
maniu w aptece Dra Mankiewicza, "w Brodaci | Müller’s Exporthaus w Wiedniu,- 


w.aptece p. M. Kullaka i Franzoss, — w Czerniow- 


Praterstrasse 43. 
cach w aptece p. Golichowskiego. (129-44-) 


Dla odprzedających zniżka. 


ay: rue da Seine, 31 w Paryżu. 
PIĄ CA , A Środek czyszczący, bardzo łatwy do 
zowięgrych ih Wa zażyci:, a riczasodnój skuteczności, 
ZĘCZ Latr "A przeciw zatwardzenin, żółoi, za- 
PÓZ EG ÓW dh tydz muleniom | boleściom żołądka itd. 
3 fraki pudełko, ze 100 pereł złożoce, w Paryżu. 
Dostać można w Krakowie w aptekaih pp. Trauczyńskiego i Redyka; 
| w Warszawie w Składach materyałó* apt czaych pp. Gallego i Mrozowskiego; 
w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego (430 11-20) 


4 


PS 1 
9 
NA 

408. 
DK I 


pa 
7 


, 


1FEEGTEUR. 


acy krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi- 
ało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku- 
ach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczy- 
l 7 litycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie; 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. (122-17-) 

„ Dostać można w Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego i w aptece Wiktora Redyka, — w Rze- 
szowie u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach materyałów apteczn. p. Gallego, Spiessa i Mro- 
zowskiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Kijowie w składzie materyałów aptóćzn. 
braci Marcińczyk, — we Lwowie w aptece p. Mkolascha, — w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiege- 

MAP" Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr, 12 n p. Giraudeau de St.. Gervais. 


Jestto Syrop roślinny czyszcz 
czoną ostrość krwi, oczyszcza ci 
teczny w skrofulicznych słabości 
wych liszajach, wyrzutach syfi 


em 


Dawn», najlepićj uznana I największa 


Fabryka mebli żelaznych 
Reichard 6 Comp. w WIEDNIU, IM. Merrergagse 17, 


|iw Wrocławiu pod firmą: „Wiener Elsenmóbel-Fabrik" 


Tylko ci ubodzy będą uwzględnieni, którzy wykażą się świadectwem legalizowa- 


103-8-12 
A (944-2-3) 


nem przez urząd. 


Stryju: u = a 
; i złr. 2. Ch sj -— W Bysnisławowie: u F. Stechera apt. Bahnhofstrasse 22 i 24, (691-675) 
Th Bi dł 2 RTR wyrabia pop ay © Zarówno staramne 
ECCE a a w zc oc" x - A niu hartowane + 4 oł 
Li IM ner | Zakład leozniozo-kąpielowy, čo piola wód, mleka i żętycy | SAR towary BEE 20 
; y | ©) | z majlepszyeli najmniejsze 
anior spedyeyiny, komisowy || Kąpiele słone Luhatschowitz, ||. 555 pa 
i J ; ike j ZE š : B i Mcżs w majurótuzy ma Nowe tHustrowane 
j inkasow alkaliczno - muriatyczne zdroje lecznicze zawierające jod i brom. czasie cenniki 
J Oodzienne 2-krotno połącz. pocztą woz. ` sagi koloi pół. Ung.-Bradisoh. eve lewe? SŁ CSK 
i i i zamówienia wykonać. X Statė 
założony 1815 r „„„ Bt”arcie kąpie Maja. oe * 
( y .) s Ohjainta 0 stosuvkach dotyczących leczenia : e 22 udzielają prékiykujacy wa) Jako MAIESSTRERES Lor owcy, 
odczas pory kąpielowćj pp. HBr. med. Franelsze hier, Dr. med. A. Ko- 5 jt 
w Wiedniu zak i Dr. med. Wilhelm Galius. - i uk ` hrie zgi u otrzymają rady diecie 
à Zamówienia na mieszkania i wody mineralne przyjmuje Zarząd eliowy hr. AOTJKM ZDANA © „dedyk zę 
I. Zedlitzgasse Nr. 4. Serónył w Luehatschowitz. ax, RO wielu lat! zniżkę!) 
BE” 


Szczególniejszą uwagę zwracamy na tytułową stronnicę naszego cennika. 


Odpowiedzialny Rządca drukarni Józef Łakociński. 
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